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Święto Niepodległości: msze, apele, parady, 
ale też koncerty i biegi    str. 3

 JEST TU MIKROKLIMAT I BOROWINYPSZCZEW 

Pszczew często jest wybierany na spę-
dzanie czasu, zwłaszcza latem. Zalety, 
które doceniają turyści, to jednocze-
śnie wady dla przemysłu, dla którego 
nie ma tutaj miejsca.  

– Gmina w 85 procentach posiada 
tereny różnych form ochrony. Uwa-
runkowania przyrodniczo-krajobra-
zowe jednoznacznie wskazują, że tu-
taj rozwoju przemysłu nie będzie – 
stwierdza burmistrz Krystian Grabow-
ski. Połowa gminy to lasy. Jest tutaj aż 
20 jezior i specyficzny mikroklimat bo-
rów sosnowych, dzięki czemu powie-
trze ma swoją wartość.  

Burmistrz uważa, że najlepszy kie-
runek dla Pszczewa to uzdrowisko. 

– Będziemy perełką w wojewódz-
twie, jeśli zostaniemy zdrojem. Będę 
napierał na to i walczył, żeby tak się 
stało – zapowiada.  

Dyrektor Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Pszczewie Dominik Fryza przy-
pomina, że od XIII wieku Pszczew był 
miastem tętniącym życiem. – Zlokali-
zowane tutaj były cechy rzemieślnicze, 
a w roku odbywało się aż dziewięć jar-
marków – mówił nam latem.  

Z 1256 roku pochodzi pierwsza pi-
sana wzmianka o miejscowości, która 
wówczas należała do biskupów po-
znańskich.   

„Pszczew jako miasteczko biskupie 
nie miał burzliwej historii. Tu zaopa-
trywano biskupie stoły i przyjeżdżano 

na wypoczynek” – czytamy o historii 
na portalu gminy.  

Pszczew-Zdrój wiąże się dla miesz-
kańców z plusami, ale i minusami. 
W razie decyzji na tak, powstaną ob-
szary wyłączone z innej możliwości 
działalności gospodarczej niż lecznicza. 
Które to będą miejsca? Nad tym pracuje 
już firma, z którą we wrześniu gmina 
podpisała umowę. Ma ona wykazać 
możliwości gminy dotyczące zasobów 
pozwalających na uznanie jej za uzdro-
wisko. – Są udokumentowane boro-
winy. Będziemy sprawdzać, czy mamy 
wodę leczniczą, która mogłaby być wy-
dobywana. Możliwe, że byłaby to 
Pszczewianka. Chyba ta nazwa byłaby 
najwłaściwsza – uśmiecha się bur-
mistrz.        

To pierwszy etap starań. Proces bę-
dzie długi. – Przed nami uchwała rady 
gminy potwierdzająca, że chcemy być 
uzdrowiskiem, wystąpienie do urzędu 
marszałkowskiego, aby uwzględnić 
w Strategii Województwa Lubuskiego, 

że gmina ma taki plan. Wówczas za-
czną się dalsze, długotrwałe działania, 
żeby uzyskać status uzdrowiska – za-
powiada burmistrz.  

Pszczew byłby pierwszym uzdro-
wiskiem w województwie.  

– To będzie kolejny bardzo dobry 
produkt turystyczny o walorach zdro-
wotnym i wypoczynkowym – za-
chwala marszałek Sebastian Ciemno-
czołowski. – To byłby magnes nie tylko 
dla turystów i osób, które chcą się le-
czyć i rehabilitować, ale także na nowe 
przedsięwzięcia biznesu. Mamy tam 
przykłady inwestycji turystycznych. 
Są winnice, obiekty noclegowe. To 
piękne miejsce – podkreśla.  

Marszałek przypomina, że pierw-
szy Łagów rozważał ubieganie się 
o uzdrowisko. – Jeśli Pszczew da im-
puls, to może inne gminy też będą 
chciały się tym zająć – zauważa.  

W gminie są już inwestorzy, którzy 
planują przedsięwzięcia okołouzdro-
wiskowe. 

Eliza Gniewek-Juszczak
egniewek@gazetalubuska.pl

Czy to miejsce zyska 
status uzdrowiska?
Mikroklimat już jest i ponad 20 
jezior też. Już w XIII wieku przy-
jeżdżano tutaj na wypoczynek. 
Miejsce cenią artyści i turyści. 
Może da się wydobywać wodę, 
która mogłaby nazywać się 
Pszczewianka. 

Tegoroczna jubileuszowa, bo 15. edy-
cja festiwalu, poświęcona jest biogra-
fii, jednemu z najbardziej poczytnych 
gatunków literatury faktu.  

W cyklu wydarzeń literackich Zie-
loną Górę odwiedzą znani pisarze: au-
torzy książek biograficznych, krytycy 
literaccy oraz poeci. Festiwal zainau-
guruje o godz. 17 projekcja filmowa 
„Nieparzysta. Anna Tokarska” po-
święcona pamięci zielonogórskiej po-
etki - patronki festiwalu. O godz. 18 

odbędzie się spotkanie autorskie z Mi-
chałem Witkowskim i promocja jego 
książki „Wiara. Autobiografia”.  

Oprócz spotkań z autorami zapla-
nowano wydarzenia towarzyszące fe-
stiwalowi, m.in. monodram  
Agnieszki Przepiórskiej „Ginczanka. 
Przepis na prostotę życia”, jubileusz 
Konrada Wojtyły - 25 lat od debiutu, 
czy też promocję najnowszego nu-
meru kwartalnika Wydawnictwa Pro 
Libris - Design.                                                   JERRY

ZIELONA GÓRA

Dziś rozpoczyna się Festiwal 
Literacki im. Anny Tokarskiej

Robert Lewandowski jako mistrz ceremonii 
podświetlił Empire State Building str. 7

FOT. MATT ROBERTS/SHUTTERSTOCK

Na otwarcie zboru 
w Letnicy przyszło 
tyle ludzi, że trzeba 
było dostawić krzesła  
str. 4

Tenisowy kort 
w Arenie Gorzów  
czeka już na Igę 
Świątek  
str. 5 FO
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Józef Piłsudski lubił  
herbatę, ciasto ze 
śliwkami i cynamonki   
str. 2

ВІЙНА В УКРАЇНІ  
ВТРАТИ ОКУПАНТІВ

танків

11342
літаків                                                  

428

гелікоптерів
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БТРів           

23553

STRONA 
ZDROWIA

Rak płuca to groźny i podstępny 
przeciwnik. Jakie są jego objawy? 
Wahania ciśnienia przyczyną 
demencji? Mózg cierpi, gdy 
ciśnienie ciągle skacze – str. 8-11
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Już jutro w „GL” 
Pod paragrafem

a Handel żywym towarem i kontrola 
rynku usług seksualnych stanowiła 
domenę polskich Żydów. Był to 
wstydliwy problem tej społeczności.

K oszykówka, siatkówka, piłka ręczna… Do tego fut-
sal, sztuki walki, a teraz tenis. Nie mówiąc już 
o koncertach czy targach. Ale ta hala jest plastyczna! 
- mówił jeden z gorzowian na widok rozłożonego 

już w Arenie Gorzów kortu. W najbliższy weekend w ramach 
turnieju Billie Jean King Cup ma na nim zagrać m.in. Iga Świą-
tek oraz około dziesięciu innychtenisistek z Polski, Rumunii 
oraz Nowej Zelandii. 

Co by nie powiedzieć o mającej już prawie dwa lata hali, to 
w ostatnich latach nic lepszego nie mogło się Gorzowowi przy-
trafić. Dzięki niej do północnej stolicy Lubuskiego trafiają dys-
cypliny oraz zawodnicy, o których oglądaniu we własnym 
mieście gorzowianie mogli wcześniej jedynie pomarzyć. 

Wymienione na wstępie dyscypliny sportu to jeszcze nie 
wszystkie, które zagościły w Arenie Gorzów. Na początku tego 
roku w gorzowskiej hali odbywał się lekkoatletyczny festiwal 
skoków. Wzwyż skakał halowy mistrz Europy sprzed dwóch 
lat, a w dal – halowy mistrz świata sprzed sezonów dziewięciu. 
Teraz w Arenie Gorzów ma zagrać sześciokrotna zwyciężczyni 
tenisowych turniejów wielkoszlemowych i przez 125 tygodni li-
derka rankingu WTA.  

Z dwie dekady temu jarałem się, gdy niecały kilometr od mo-
jego gorzowskiego domu w peletonie Tour de Pologne jechał Ri-
chard Virenque, siedmiokrotnie najlepszy „góral” w Tour de 
France. Teraz cieszę się na samą myśl, że w Gorzowie wystąpi 
kolejny sportowiec światowego formatu. Nie jestem biegły we 
wszystkich dyscyplinach sportu, ale wiem jedno – bardziej 
znany na całym świecie sportowiec od Igi Świątek w Gorzowie 
jeszcze nie wystąpił i być może już nigdy nie wystąpi. Dlatego 
tym, którzy zdobyli bilety na tenisowy turniej, szczerze gratu-
luję. To sportowe święto zapamiętacie na całe życie!

Jarosław 
Miłkowski

ARENA MISTRZÓW!

Pogoda w regionie

Uwaga: wilgotność - 84 proc.

Barometr 
1019 hPa 

Wiatr  
płd. 11-25 km/h 

Biomet  
korzystny

Dzisiaj

DZIEŃ

12°C  75°C  
NOC

Czwartek

DZIEŃ NOC
6°C 15°C 

Piątek

DZIEŃ NOC
8°C 13°C 

Sobota

DZIEŃ NOC
5°C 8°C 

Tomasz z Zielonej Góry: 
Przejechać przez miasto 
w godzinach szczytu to jest 
jakaś masakra. Tyle czasu sie-
dzi się w samochodzie czy 
też autobusie, że szok. To tak 
dla przypomnienia wszystkim 
tym, którzy są przeciwnie bu-
dowie nowych dróg, a co się 
z tym wiążę - wycince lasów. 
Nie może się miasto rozwijać 
bez wycinania drzew, najczę-
ściej zwykłych sosen, które 
i tak a czasem będą wycinane 
jako drzewa produkcyjne. Pa-
miętajmy, że jeśli nic w tej 
kwestii nie zrobimy, to korko-
wać się jeszcze mocniej bę-

dzie nie tylko centrum miasta, 
ale i jego obrzeża.  
 
Monika z Zielonej Góry: 
Uważam, że miasto powinno 
zrobić wszystko, by autobusy 
miejskie były bezpłatne dla 
wszystkich. Dziś płacą za nie 
pracujący i odprowadzający 
podatki. A to niesprawiedli-
we. Poza tym darmowe auto-
busy może spowodują mniej 
aut na ulicach i czystsze po-
wietrze w mieście.  
 
Halina z Zielonej Góry: 
Zgadzam się z Czytelniczką, 
która zwracała uwagę, że re-

mont peronów i dworca PKP 
w Zielonej Górze to jakaś po-
rażka. Z zadaszenia peronów 
kapie woda, gdy tylko popa-
da deszcz, a tunel przypomi-
na czasy wojny, odłupane no-
we płyty, rdza, woda, worki 
z piaskiem, guma na scho-
dach. Tyle milionów wydano 
na modernizację i nikt tego 
poprawić nie potrafi?  
 
Zenon z Zielonej Góry:  
Mam nadzieję, że budżecie 
miasta na rok 2026 znajdą się 
zapisane pieniądze na oświe-
tlenie starej części leśnego 
deptaka. Inaczej cała inwesty-

cja, czyli dokończenie zada-
nia i nowy odcinek deptaka 
też nie mają sensu. 
 
Ryszard z Gorzowa: 
Pragnę zwrócić uwagę, że 
w Gorzowie budowana jest 
nie obwodnica, a trasa śred-
nicowa. Obwodnica to droga 
okrążająca miasto, której ce-
lem jest przejęcie ruchu tran-
zytowego. Trasa średnicowa 
to rodzaj drogi, która przebie-
ga przez centrum miasta (lub 
jego strefę centralną), łącząc 
jego różne dzielnice i służąc 
jako wewnętrzny układ komu-
nikacyjny.

FORUM CZYTELNIKÓW

Polska odzyskuje w 1918 roku 
niepodległość po 123 latach za-
borów. O wyzwolenie części 
ziem walka toczy się przez ko-
lejne lata. Wszystkie te fakty 
znane są z lekcji historii, ale 
o polskiej kuchni tamtego 
okresu niewiele się w szkołach 
mówi. Czym się ona cechuje? 
Głodem, biedą, a nawet nędzą. 
Nie ma mowy o ucztach i obże-
raniu się, raczej o strasznych 
zniszczeniach wojennych i gło-
dzie. Trzeba jednak pamiętać 
o różnicach, które potem 
trwały przez cały okres mię-
dzywojenny i długo dłużej. 
Na początku różnice były takie, 
że Wielkopolska i Pomorze, 
czyli ziemie zaboru pruskiego, 
są o wiele bogatsze. Tam głodu 
nie było. Nawet jak była regla-
mentacja, kary za nieoddawa-
nie masła dla wojska, to nikt nie 
głodował. Po powstaniu wiel-
kopolskim, gdy Polska objęła 
ziemię poznańską, a potem, 
w 1920 roku, dzięki armii Hal-
lera z Francji - Pomorze, to te 
dwa regiony w dużej mierze ży-
wiły cały kraj. Ziemie polskie 
pod zaborem rosyjskim i czę-
ściowo Galicja były bowiem 
bardzo zniszczone. Tereny za-
boru pruskiego natomiast były 
bogate i wyspecjalizowane 
w karmieniu Niemiec. 

Czym żywiły? Co trafiało 
z Wielkopolski i Pomorza do in-
nych części kraju? 
Najprostsze produkty, bo mó-
wimy w zasadzie nie o kuchni, 
ale o zaopatrzeniu. Są to więc 
ziemniaki, mąka, chleb, odro-
bina tłuszczu, trochę warzyw. 
Przed I wojną światową i potem 
w II RP, gdy sytuacja się długo 
uspokajała, były różne specjali-
zacje: gęsina, baranina i oczy-
wiście ziemniaki, zboża.  

Zatrzymajmy się na początku 
odradzającej się Polski po 1918 
roku. Co jadał jeden z ojców 
polskiej niepodległości, mar-
szałek Józef Piłsudski? 
W tamtych czasach mężczyźni 
się kuchnią nie interesowali, bo 
kuchnia w dawnym odbiorze to 
sprawa błaha, niepoważna, nie-
męska. Piłsudski miał jednak 

kucharkę ze swojego powiatu 
na Wileńszczyźnie – z powiatu 
rodzinnego święciańskiego. 
Lubił słodycze i bardzo słodką 
herbatę. To rzecz nie do pomy-
ślenia w zaborach pruskim i au-
striackim - tam nawet w najgor-
szych latach wojennych pito 
kawę. W zaborze rosyjskim 
były natomiast samowary i her-
bata. Piłsudski lubił ciasto z su-
szonymi śliwkami, słodkie bu-
łeczki z cynamonem. Nie lubił 
natomiast kawy. Mamy książki 
kucharskie z Wileńszczyzny, 
które odtwarzają dawne recep-
tury, i one mówią właśnie o ta-
kim jedzeniu. 

Jaka była ta ówczesna herbata, 
którą popijał marszałek? 
Lura z ogromną ilością cukru, 
taki syrop, ledwo zabarwiony. 
Ludzie wtedy często brali 
do ust kawałek cukru i popijali 
herbatą. 

Przez lata II RP te różnice się 
nieco niwelują. 
Nieco, bo nawet przed samym 
wybuchem II wojny światowej 
są bardzo duże. Stanisław Grze-
siuk opisywał, że został powo-
łany na ćwiczenia wojskowe 
z biednej rodziny warszawskiej 
i pojechał w okolicę Kołomyi. 
Gdy zobaczył, co ludzie tam je-
dzą, był w szoku - mianowicie 
placki kukurydziane, nawet nie 
chleb. Gdy chłopi przyjeżdżali 
po resztki, to żołnierze je zle-
wali, myśląc, że to dla świń. 
A dla tych chłopów to było naj-
wspanialsze jedzenie, taka tam 

była bieda. Warszawiacy nawet 
nie rozumieli, że tacy ludzie są 
na świecie. Jednak przez te 20 
lat trochę więcej mięsa i ryb po-
jawia się na stołach nawet 
w biedniejszych regionach. 

Wojsko standaryzowało kuch-
nię? 
Tak, bo to największa masowa 
instytucja II RP. Wydawano na-
wet książki kucharskie dla woj-
ska, gdzie opisywane były okre-
ślone standardy żywienia. Żoł-
nierze sowieccy w 1939 roku nie 
mogli uwierzyć w to, że Polacy 
tyle mięsa dostają w ramach 
przydziałów w wojsku. Integra-
cję kulinarną wzmacnia też 
prasa kobieca w wielkich nakła-
dach, a także właśnie książki 
kucharskie. Integruje się też ko-
szerna kuchnia żydowska.  

Powiedzmy jeszcze na koniec 
o menu wojska, takim dzien-
nym jadłospisie. 
 Armia Hallera miała zupy, 
mięso, deser, wspaniałą kuch-
nię. A jadłospis w koszarach 
w wojsku polskim w II RP? 
Na śniadanie kawa i chleb – 950 
gramów, czyli duży bochenek 
na cały dzień. Na obiad zupa fa-
solowa, pieczeń wołowa, ziem-
niaki z sosem cebulowym. 
Mięsa 250 gramów, czyli cał-
kiem sporo. Na kolację nato-
miast kluski ze słoniną i kawa. 
Może dla nas dziś byłoby to 
mało urozmaicone, ale był to 
wzorzec standaryzowany, spo-
sób na ujednolicanie kuchni.  
(PAP)

Tomasz Więcławski 
Rozmowa

z historykiem dr hab. Jaro-
sławem Dumanowskim, 
prof. UMK. 

Józef Piłsudski lubił herbatę, 
ciasto ze śliwkami i cynamonki 

Jarosław Dumanowski:  - 
W zaborach pruskim 
i austriackim, nawet 
w najgorszych latach 
wojennych, pito kawę 
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ZIELONA GÓRA

Radni klubu Zielona Razem  
apelują do władz miasta, by nie 
sprzedawały budynku po by-
łym Przedszkolu nr 1 przy ulicy 
Sikorskiego. Ich zdaniem, 
warto wyremontować obiekt 
i urządzić w nim Pałac Ślubów. 

- Budynek był  zaniedbany, 
wymaga gruntownego i kosz-
townego remontu. Dlatego 
miasto postanowiło wystawić 
go na sprzedaż – mówi wicepre-
zydent Marek Kamiński. 

Lepszym rozwiązaniem 
zdaniem radnych jest zatrzy-
manie budynku, jego remont 
i przeznaczenie go na USC. 

- On się idealnie do tego na-
daje. Jest reprezentacyjny. 
Znajduje się w małym parku.  
A to przecież też centrum mia-
sta – przekonuje Górski. 

Jak dodaje radny Paweł 
Wysocki, klub chciałby, by 
w przyszłorocznym budżecie 
zapisać 600 tysięcy złotych 
na projekt budowlany i pozwo-
lenia, a w Wieloletniej Progno-
zie Finansowej – 7 mln zł, bo 
tak na razie szacowany jest 
koszt remontu  budynku. 
W dalszej kolejności można 
poszukać zewnętrznego dofi-
nansowania inwestycji.          LK

Zróbmy prawdziwy pałac ślubów

Przyczepa spłonęła do-
szczętnie, ale ten pożar mógł 
mieć znacznie poważniejsze 
konsekwencje. W domku ho-
lenderskim znajdowały się 
dwie butle z gazem, które 
na szczęście w porę udało 

się wynieść na zewnątrz. po-
czątkowo nie było do końca 
wiadomo, co właściwie pło-
nie. Na początku przypusz-
czano, że ogień trawi budy-
nek oraz szopę. Wkrótce jed-
nak okazało się, że płonie do-
mek holenderski na kołach. 

Przyczepa była całkowicie 
objęta ogniem.  Po przyjeź-
dzie na miejsce strażacy 
przystąpili do akcji gaśniczej, 
a przyczyny pożaru będą 
ustalać policjanci, którzy 
również byli obecni na miej-
scu.

Spłonął domek holenderski
KROBIELEWKO
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Patriotyczne świętowanie za-
częło się w południe od złoże-
nia kwiatów pod pomnikiem 
marszałka Józefa Piłsud-
skiego, po czym zebrani udali 
się do gorzowskiej katedry 
na mszę w intencji Ojczyzny. 

Wielu gorzowian przyszło 
też na Stary Rynek, gdzie 
po mszy odbył się uroczysty 
apel z ceremoniałem wojsko-
wym.  Kilkunastu żołnierzy 
odebrało odznaczenia, odczy-
tywany był też apel poległych. 
Wiele osób trzymało w dło-
niach biało-czerwone flagi, 
niemal na każdym płaszczu 
był biało-czerwony kotylion. 

- Nie boję się o nasz patrio-
tyzm, ponieważ dzisiaj pod-
czas grania hymnu narodo-
wego kilkuletni, kilkunasto-
letni chłopcy ściągali czapki, 
mając szacunek do hymnu na-
rodowego, symboli narodo-
wych, do naszych barw naro-
dowych – mówił wojewoda 
Marek Cebula. 

- Dzisiaj Gorzów rozbłyśnie 
na biało-czerwono. Nie tyko 
budynkami, które będę pod-
świetlone, on rozbłyśnie także 
w waszych sercach. Niech ta 

Biało-Czerwona w waszych 
sercach będzie zawsze – życzył 
zebranym prezydent miasta 
Jacek Wójcicki. 

Kilkadziesiąt minut póź-
niej – już w mniej oficjalnej 
części - ponad stu biegaczy 
wyruszyło na trasę Rodzin-
nego Biegu Niepodległości, 
na Starym Rynku mieszkańcy 
odtańczyli poloneza. Patrio-
tyczne świętowanie trwało 
do wieczora. 

Uroczystości patriotyczne  
w Zielonej Górze rozpoczęły 
się od  złożenia wiązanek 
kwiatów pod Pomnikiem 
100-lecia Odzyskania Niepod-
ległości. Później w konkate-
drze odbyło się nabożeństwo 
w intencji Ojczyzny. Następ-
nie uczestnicy obchodów 

przeszli ze świątyni pod ra-
tusz, gdzie wspólnie obcho-
dzono święto 11 listopada. 

Prezydent Marcin Pabie-
rowski podkreślał, że 11 listo-
pada to moment, kiedy wspo-
minamy heroizm i determina-
cję pokoleń, które walczyły 
o Polskę niepodległą. 

Nie zabrakło też tradycyj-
nego apelu pamięci. 

Po zakończeniu oficjalnej 
części zaplanowano piknik 
niepodległościowy na dep-
taku. W programie znalazły się 
m.in.: koncert pieśni patrio-
tycznych. 

7. Zielonogórski Bieg Nie-
podległości tradycyjnie  stał 
pod znakiem „jedenastek”. 
Zawodnicy wystartowali 
o godz. 11.00 i mieli do poko-

nania 11-kilometrową trasę. 
Triumfowali zielonogórzanie 
– Paweł Szatkowski i Karolina 
Hampel. O godzinie 11:11 spod 
placu Bohaterów wyruszył 
Rajd Rowerowa Niepodległa 
do Lubuskiego Muzeum Woj-
skowego w Drzonowie (tego 
dnia otwartym). 

Wieczorem filharmonia za-
prosiła na koncert „Bo najpięk-
niejsza ze wszystkich jest mu-
zyka polska”  

Nowosolanie zebrali się 
pod pomnikiem Bohaterom 
Walk o Polskę. W tym roku ob-
chody uświetnili żołnierze z  
4. Zielonogórskiego Pułku 
Przeciwlotniczego w Czer-
wieńsku. Tradycyjnie już nie 
zabrakło motocyklistów 
z biało-czerwonymi flagami.  

W Żarach oficjalne uroczy-
stości z udziałem wojska, roz-
poczęły się w południe Mszą 
za Ojczyznę w kościele pw. św. 
Józefa Oblubieńca. Po nabo-
żeństwie złożono kwiaty i zni-
cze przed Pomnikiem Żołnie-
rza Polskiego oraz na cmenta-
rzu komunalnym. Później za-
planowano koncerty i uroczy-
sty Capstrzyk. 

W Żaganiu Święto Niepod-
ległości kojarzy się z Biegiem 
Niepodległości, który po raz 
12-ty wystartował z  Areny. Pa-
triotyczny bieg poprzedziła 
uroczystość na Skwerze Czoł-
gisty, z apelem pamięci, cele-
browanym przez żołnierzy.  

Relacje, zdjęcia, filmy 
z uroczystości na: 

gazetalubuska.pl

Jarosław Miłkowski,
Leszek Kalinowski, MP, AŁ, MT

Śpiewanie hymnu, tańczenie 
poloneza, biegi, koncerty, mo-
dlitwa – tak Lubuskie święto-
wało wczoraj 107. rocznicę od-
zyskania niepodległości. Wo-
jewódzkie obchody odbyły 
się w Gorzowie.

Ludzie świętowali w zadumie, 
radośnie oraz na sportowo 

Uroczystości w Zielonej Górze
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 Podróż po miastach

 Smaki kulinarne regionu

Weekend w SPA i termach

Aktywny wypoczynek

 Jeszcze jedna historia

to dobry czas na odkrywanie

Jesień 

stronapodrozy.pl/przewodnik
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KRÓTKO

ZIELONA GÓRA

18-latek w miniony piątek 
wracał z trojgiem znajomych  
z centrum miasta na ul.  Stary 
Kisielin – Św. Floriana. 

- Po dotarciu na miejsce, 
kobiety odeszły, a mężczyźni 
poprosili taksówkarza o pa-
pierosy. W pewnym momen-
cie  18-latek, zaatakował kie-
rowcę taksówki. Zaczął go bić 

pięściami po twarzy i głowie, 
a gdy ten upadł jeszcze go ko-
pał. Po chwili zabrał kierowcy 
kluczyki i odjechał jego samo-
chodem - relacjonuje po-
dinsp. Małgorzata Stanisław-
ska, rzeczniczka KMP w Zielo-
nej Górze. 

Agresor został zatrzymany 
i trafił do policyjnego aresztu.

Napad na taksówkarza

ZIELONA GÓRA

Na skrzyżowaniu ulic Zjedno-
czenia i Energetyków 31-letni 
kierujący toyotą, skręcając wa-
runkowo w prawo (na zielonej 
strzałce), potrącił 14-latka po-
ruszającego się na hulajnodze. 
Mężczyźnie zatrzymano prawo 
jazdy, a  sprawa trafi do  sądu.  

- Po potrąceniu kierujący 
natychmiast zatrzymał po-
jazd i wysiadł, by sprawdzić, 

co się stało. Na pomoc ruszyli 
również inni kierowcy, którzy 
byli świadkami tego zdarze-
nia. Na miejsce wezwano poli-
cję i zespół ratownictwa me-
dycznego. Nastolatek został 
przewieziony do szpitala, 
na szczęście jego obrażenia 
nie okazały się poważne - in-
formuje mł. asp. Anna Baran 
z KMPw Zielonej Górze.

Potrącił chłopaka na hulajnodze

Na początku lat 2000. niszczeją-
cym budynkiem zainteresowało 
się Stowarzyszenie Przyjaciół 
Gminy Świdnica. W 2003 roku 
gmina przejęła zabytek i zaczęło 
się jego wspólne ratowanie.  

Historię miejsca można po-
znać w folderze, który z okazji za-
kończenia remontu wydał urząd 
gminy. Ostatnie prace były moż-
liwe dzięki wsparciu Fundacji 
Most the Most, urzędu marszał-
kowskiego, Krajowego Ośrodka 
Wsparcia Rolniczego.  

– Bez tej współpracy i możli-
wości dofinansowania z wielu 
stron, sami nie bylibyśmy w sta-
nie tego zrobić – mówi wójt Iza-
bela Mazurkiewicz – Kąkol. – 
Obiekt ma duszę i historię. Wie-
rzę, że od dzisiaj będzie funkcjo-
nował przez cały rok.  

 – Ten nietuzinkowy, zabyt-
kowy obiekt od wielu lat jest wi-
doczny na mapie kulturalnej na-
szego regionu. Ale teraz, kiedy 
poprawiona została jego funk-
cjonalność będzie mógł pełnić 
nowe zadania społeczno – kultu-
ralne – liczy radny gminy i miesz-
kaniec Letnicy Adam Szreder. – 
Wnętrze zboru zyskało nowy, 
elegancki wygląd a jednocześnie 
zachowany został tradycyjny 
styl. Powstał też węzeł sanitarny. 

Dzięki modernizacji możliwa jest 
nie tylko organizacja koncertów, 
ale również innych wydarzeń. 
Będą mogły odbywać się wy-
stawy, zajęcia edukacyjno-ani-
macyjne dla dzieci i seniorów, 
plenery fotograficzne itp. Z nie-
cierpliwością czekamy na dalsze, 
konieczne inwestycje w ramach 
drugiego etapu – mówi radny.  

Wójt zapewnia, że obiekt 
może służyć przez cały rok, 
można go ogrzać. Ma zabezpie-

czone fundamenty i ściany, które 
były w złym stanie.  

– Potrzeba jeszcze wielu środ-
ków na wymianę konstrukcji da-
chowej. To jest kolejny, trudny 
etap przed nami. Będziemy sta-
rali się pozyskać środki ze-
wnętrzne. Ale dzisiaj jest pięknie 
i mam cichą nadzieję, że kolejne 
prace również uda się zrealizo-
wać, a to już pozwoli na to, że 
faktycznie zachowamy ten 
obiekt dla potomnych – mówi 
Izabela Mazurkiewicz – Kąkol.  

Otwarciu towarzyszył kon-
cert w ramach 7 Jazz Crossing Fe-
stival. Wystąpili Aleksandra 
Mońko- Allen z Allen Quintet – 
instrumenty klawiszowe, 
Agnieszka Wilczyńska – wokal, 
Adam Żuchowski – kontrabas, 
Tomasz Wendt – saksofon i Kac-
per Skolik – perkusja.  

– Przyjechali muzycy z Gdyni, 
Wrocławia i Warszawy do małej 
Letnicy z pełnym szacunkiem, 
nie żeby zagrać fuchę. Traktują 
nasze zaproszenia i nieraz zwa-
riowane pomysły bardzo poważ-
nie. Cieszmy się dobrym jazzem 
i pięknym wnętrzem – zachęca 
Jerzy Nowak, ze Stowarzyszenie 
Przyjaciół Piekarni C.K.

Eliza Gniewek-Juszczak
 Letnica pod Zieloną Gór

W dawnym zborze ewange-
lickim był kościół katolicki, 
potem PGR miał tutaj maga-
zyn. Udało się zdobyć milion 
złotych od Fundacji Most the 
Most. Remont wsparły też lu-
buskie instytucje. 

Na otwarcie przyszło tyle ludzi, 
że trzeba było dostawić krzesła 

Kiedyś był tu magazyn pasz. Zamurowano wówczas 
 większość okien i drzwi i zburzono portyk kolumnowy
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W pierwszym etapie młode 
drzewa pojawią się w rejonach 
Centrum, Zawarcia i Zakanala. 

- Zostaną one posadzone 
m.in. przy ulicach: Wyszyń-
skiego, Jagiełły, Teatralnej, 
Mierniczej, Fabrycznej oraz 
w parku Kopernika – informuje 
Wiesław Ciepiela, rzecznik 
urzędu miasta. 

W najbliższych dniach posa-
dzonych zostanie 106 drzew 
z gatunków takich jak: kaszta-
nowiec czerwony, buk pospo-
lity, klon pospolity, lipa drobno-
listna oraz gatunki ozdobne, 
m.in. jabłoń Royalty czy grusza 
drobnoowocowa Chanticlear. 

- Jesienny termin prac nie 
jest przypadkowy. To okres, 
który eksperci uznają za jeden 
z najkorzystniejszych dla mło-
dych drzew. Niższe tempera-
tury, wyższa wilgotność powie-
trza i brak letnich upałów po-

zwalają sadzonkom bezpiecz-
nie ukorzenić się przed zimą, 
a wiosną ruszyć z wegetacją 
w pełnej sile – mówi W. Ciepiela. 

Sadzone w tym tygodniu 
drzewa to tylko część z tego, co 
ma zostać zrobione w najbliż-
szych tygodniach. 

- Do końca roku nasadzo-
nych ma być łącznie 326 drzew 
oraz 40 m.kw. krzewów. W ko-
lejnych etapach działania 
obejmą rejony Słoneczne, Sta-
szica, Piaski i Manhattan. 
Nowe drzewa pojawią się 
także w ramach zwycięskich 

projektów budżetu obywatel-
skiego, m.in. przy ulicach: 
Górczyńskiej, Szarych Szere-
gów, Popławskiego, Fieldorfa-
Nila, Wiedeńskiej i Dowbora-
Muśnickiego. Jesienne nasa-
dzenia to jedno z kluczowych 
działań wzmacniających zie-
loną infrastrukturę miasta. 
Każde nowe drzewo poprawia 
jakość powietrza, obniża tem-
peraturę w upały, zatrzymuje 
wodę opadową i w naturalny 
sposób zwiększa komfort ży-
cia mieszkańców – mówi 
rzecznik magistratu.

Jarosław Miłkowski
Gorzów

Dziś rozpoczyna się wielkie 
sadzenie drzew. Ponad sto 
okazów zostanie teraz posa-
dzonych po obu stronach 
Warty. Do końca roku nasa-
dzeń będzie ponad trzy razy 
więcej.

Setki drzew pojawi się w mieście 
jeszcze przed końcem roku

Układany był przez ostatni 
weekend, w poniedziałkowy 
poranek jeszcze schła na nim 
farba, którą malowano linie. 
Jest już jednak gotowy 
do użytku. Mowa o korcie teni-
sowym, jaki powstał w Arenie 
Gorzów. W najbliższy weekend 
grać na nim będą tenisistki 
z Polski, Rumunii i Nowej Ze-
landii w turnieju kwalifikacyj-
nym Billie Jean King Cup, czyli 
najbardziej prestiżowych roz-
grywkach kobiecych w tenisie. 
W poniedziałkowy wieczór 
na korcie odbędą się już pierw-
sze treningi. 

Podczas gorzowskiej imprezy 
wystąpić ma Iga Świątek, zwy-
ciężczyni sześciu turniejów wiel-
koszlemowych (4 x Frech Open, 
1 x US Open, 1 x Wimbledon), 
która do tej pory przez 125 tygo-
dni była liderką rankingu WTA 
(aktualnie jest wiceliderką). 

Dla 24-latki turniej w Go-
rzowie będzie ostatnim w tym 
sezonie. 

- To był bardzo intensywny 
sezon, ale cieszę się, że ostatnie 
mecze rozegram w rodzinnym 
kraju. Atmosfera na pewno bę-
dzie świetna, a wsparcie - 
ogromne. Jestem za nie bardzo 
wdzięczna, i myślę tu o całym 
sezonie, bo jeżdżąc po świecie 
zawsze widzę czerwono-białe 
flagi na trybunach. Kibice nie za-
wodzą. Nie mogę się też docze-
kać spotkania z ekipą. Na pewno 
damy z siebie wszystko - zapew-
nia liderka naszej drużyny. 

Reprezentacja Polski w pią-
tek 14 listopada o 15.00 zmierzy 
się z Nową Zelandią, a w nie-
dzielę 16 listopada o tej samej 
porze rozpocznie się rywaliza-
cja z Rumunią. Każdego dnia 
(odbędą się dwa pojedynki sin-
glowe i jeden deblowy. 

- Świątek nie tylko wyjdzie 
na kort, ale także spotka się z ki-
bicami w dniu przerwy, bo 15 li-
stopada o 14.30, czyli tuż 
przed meczem Nowa Zelandia 
– Rumunia, pojawi się na sesji 
autografowej z udziałem całej 
reprezentacji – informuje To-
masz Dobiecki, rzecznik PZT.

Tenisowy kort w Arenie Gorzów  
czeka już na Igę Świątek

Mecze Polek obejrzy komplet widzów. W sprzedaży 
pozostały już tylko wejściówki na sobotnie mecze
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Jarosław Miłkowski
jmilkowski@gazetalubuska.pl

W Arenie Gorzów gotowy 
już jest kort, na którym 
od piątku do niedzieli  roz-
grywany ma być turniej 
kwalifikacyjny Billie Jean 
King Cup. Już w poniedzia-
łek pierwsze treningi.

W różnych częściach Gorzowa pojawią się m.in. 
kasztanowce, buki, klony, lipy oraz grusze i jabłonie
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WYDARZENIA A

Jak efektywnie korzystać z gazu i płacić mniej za ogrzewanie
Początek sezonu grzewczego 
to moment, kiedy wielu właścicieli 
domów zaczyna myśleć o tym, jak 
ograniczyć koszty ogrzewania. 
Wbrew pozorom oszczędzanie 
na ogrzewaniu nie polega na marz-
nięciu – kluczem jest efektywność, 
mądre zarządzanie zużyciem 
i świadomość, jak rozliczany jest 
gaz w Twoim domu.

Jak przygotować dom do sezo-
nu grzewczego? 
Zanim uruchomisz ogrzewanie 
na pełną moc, warto zadbać 
o kilka kwestii technicznych 
i organizacyjnych. Pozwolą one 
utrzymać ciepło w domu, 
zwiększyć sprawność instalacji 
i uniknąć niepotrzebnych strat. 
Jak to zrobić? 
Sprawdź, gdzie ucieka ciepło – 
stare okna, nieszczelne drzwi czy 
źle ocieplone ściany mogą zwięk-
szać rachunki nawet o kilkana-
ście procent. Dlatego uszczelnij 
okna i drzwi gumowymi uszczel-
kami, nie zasłaniaj grzejników 
meblami czy grubymi firanami 
i rozważ montaż mat odbijają-
cych ciepło za grzejnikami.
Zadbaj o instalację i kocioł – 
zanim zacznie się sezon, warto 
wykonać przegląd instalacji 
gazowej i serwis kotła. Regularne 
czyszczenie filtrów, kontrola 
palników i sprawdzenie ciśnie-
nia w instalacji poprawiają jej 
wydajność i bezpieczeństwo. 
Nawet cienka warstwa osadu na 
wymienniku może obniżyć efek-
tywność kotła o kilka procent. 
Wietrz krótko, ale skutecznie – 
zamiast trzymać okno uchylone 

przez godzinę, lepiej otworzyć 
je szeroko na kilka minut. Pozwoli 
to wymienić powietrze bez wy-
chładzania ścian i mebli.  
Nie przegrzewaj pomieszczeń 
– ustaw odpowiednią tempera-
turę osobno dla sypialni, łazienki 
czy salonu. Pamiętaj, że każdy 
stopień mniej na termostacie 
to nawet 6% oszczędności 
na rachunku za ogrzewanie. 
Kontroluj zużycie – regularne 
spisywanie licznika i porównanie 
odczytów z danymi z poprzed-
nich sezonów to sposób, by za-
uważyć, czy coś działa mniej 
efektywnie niż dotąd (np. szczel-
ność okien czy zła regulacja 
kotła). Warto też pamiętać o udo-
stępnieniu licznika pracownikowi 
Operatora Systemu Dystrybucyj-
nego (OSD) – umożliwia to do-
kładny odczyt i zakwalifikowanie 
do odpowiedniej grupy taryfowej. 
Brak aktualnego odczytu może 
skutkować zawyżonymi lub za-

niżonymi prognozami, co z kolei 
może przełożyć się na dotkliwą 
dopłatę na koniec okresu rozli-
czeniowego.

Jakie rozliczenie jest korzyst-
niejsze? Rzeczywiste zużycie 
czy prognozy? 
Jednym z najczęstszych po-
wodów nieporozumień wokół 
rachunków za gaz jest sposób 
rozliczania. Wiele osób nie wie, 
czym różni się rozliczenie rze-
czywiste od prognozowanego 
i jak to wpływa na faktury za gaz.

Czym jest rozliczenie  
prognozowane?
To model rozliczenia, w którym 
dostawca szacuje Twoje roczne 
zużycie gazu na podstawie zu-
życia z poprzednich lat, dzieli 
je równomiernie na 12 lub 6 
miesięcy do przodu, wystawiając 
faktury prognozowane o podob-
nej wysokości. Na koniec usta-

lonego okresu rozliczeniowego 
następuje rozliczenie końcowe 
uwzględniające realne zużycie i 
dokonane płatności za prognozy 
– może więc pojawić się nadpłata 
lub niedopłata.

Czym jest rozliczenie  
rzeczywiste?
W tym przypadku płacisz za gaz 
na podstawie faktycznego od-
czytu licznika – zgłaszanego 
(np. w eBOK). 
Najpopularniejsza opcja to  
taryfa 12T, w której rachunek 
jest wystawiany co miesiąc 
za rzeczywiste zużycie. Zaletą tej 
opcji jest, że płacisz wyłącznie 
za faktycznie zużyty gaz, bez 
ryzyka dopłaty przy fakturze roz-
liczeniowej. Trzeba jednak pamię-
tać, że w sezonie grzewczym, gdy 
zużycie rośnie, faktury mogą być 
zauważalnie wyższe niż w pozo-
stałych miesiącach.
Bez względu na to, czy wybierasz 
rozliczenia na podstawie prognoz 
czy rzeczywistego zużycia – 
w całym okresie rozliczeniowym 
zapłacisz tę samą kwotę. Różnica 
polega wyłącznie na tym, jak 
ta kwota jest rozdzielona pomię-
dzy poszczególne rachunki. 

Grupy taryfowe – co warto 
wiedzieć?
Jako odbiorca gazu, jesteś 
przypisany do określonej grupy 
taryfowej przez swojego ope-
ratora. Nie musisz wybierać jej 
samodzielnie – to sprzedawca 
gazu przypisuje do niej odbiorcę 
na podstawie rocznego zużycia 
gazu, mocy przyłączeniowej czy 

częstotliwości odczytów licznika. 
W przypadku PGNiG OD, Grupa 
ORLEN podział wygląda nastę-
pująco:
W-1 – to najczęściej odbiorcy, 
którzy korzystają wyłącznie 
z kuchenek gazowych,
W-2 – oznacza nieco większe zu-
życie, np. gotowanie i ogrzewanie 
wody. Coraz częściej w tej grupie 
znajdują się też odbiorcy, którzy 
wykorzystują gaz razem z instala-
cją fotowoltaiczną do ogrzewania 
domu,
W-3 – to grupa, gdzie kwalifiko-
wani są odbiorcy używający gazu 
do gotowania, podgrzewania 
wody i ogrzewania domu.

To, co możesz wybrać, to czę-
stotliwość rozliczeń (np. co 6 lub 
12 miesięcy) lub wspomnianą 
taryfę 12T, w której rozliczasz się 
co miesiąc na podstawie rzeczy-
wistego zużycia gazu.

Warto pamiętać, że grupa tary-
fowa nie wpływa na cenę jed-
nostkową gazu – różnice dotyczą 
głównie częstotliwości rozliczeń 
i sposobu wystawiania faktur.

Dlaczego warto regularnie 
podawać stan licznika?
Podanie aktualnego stanu licz-
nika to jeden z najprostszych 
sposobów, by uniknąć dużych 
korekt, mrożenia gotówki czy 
niespodzianek w postaci dopłat 
przy rozliczeniu.
Dlatego warto:
•	 samodzielnie podawać od-

czyt co miesiąc (np. przez 
eBOK),

•	 sprawdzać faktury i porów-
nywać zużycie rok do roku,

•	 zadbać o możliwość łatwego 
dostępu do licznika przez 
inkasenta.

Co zrobić jeszcze, by zmniej-
szyć rachunki za gaz?
Oprócz właściwej taryfy i przygo-
towania instalacji istnieje cały ze-
staw działań, które mogą pomóc 
ograniczyć zużycie i zmniejszyć 
koszty – zwłaszcza teraz, w sezo-
nie grzewczym.
Utrzymuj termostaty i zegary 
grzewcze w odpowiedniej kon-
figuracji: Zastosowanie w domu 
termostatów z programatorem 
pozwala dostosować temperatu-
rę do trybu życia gospodarstwa 
(niższa nocą i podczas nieobec-
ności mieszkańców, wyższa 
w strefie dziennej) – każdy sto-
pień w dół to realna oszczędność.
Rozważ termomodernizację: 
Jeśli masz możliwość np. ocie-
plenia domu czy wymiany kotła 
na taki o sprawności powyżej 
90-95%, to inwestycja ta prze-
łoży się na mniejsze zużycie 
gazu, a co za tym idzie – niższe 
rachunki.  
Efektywne korzystanie z gazu 
to połączenie świadomego 
zarządzania zużyciem, 
dbałości o instalację 
i znajomości zasad rozliczania. 
Warto poświęcić chwilę, 
by sprawdzić taryfę, przygoto-
wać dom do sezonu grzewczego 
i regularnie kontrolować licznik 
– bo to właśnie te proste dzia-
łania najczęściej przekładają się 
na realne oszczędności.

MATERIAŁ INFORMACYJNY PGNIG OBRÓT DETALICZNY, GRUPA ORLEN 0011429311
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W stolicy uroczystości z okazji 
rocznicy odzyskania niepodle-
głości rozpoczęły się  od złożenia 
wieńca przed pomnikami Ojców 
Niepodległości w Warszawie. 

Potem prezydencka para, 
Karol i Marta Nawroccy, a także 
szef MON Władysław Kosiniak-
-Kamysz wzięli udział w mszy 
za ojczyznę. 

Prezydent wręczył 
odznaczenia 
Kolejnym punktem obcho-

dów święta było tradycyjne 
wręczenie w Pałacu Prezydenc-
kim przez Karola Nawrockiego 
odznaczeń państwowych. 

Pisarz Waldemar Łysiak oraz 
dziennikarz i działacz polskiej 
mniejszości na Białorusi An-
drzej Poczobut zostali odzna-
czeni Orderem Orła Białego. 

Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski uhonoro-
wani zostali dziennikarz Prze-
mysław Babiarza i fizyk, prof. 
Konrad Banaszak. Z kolei Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodze-
nia Polski otrzymali inżynier 
i astronauta Sławosz Uznański–
-Wiśniewski oraz aktor Adam 
Woronowicz. 

Centralne uroczystości 
Święta Narodowego 
W południe przedstawiciele 

najwyższych władz państwo-
wych, z prezydentem i jego 
małżonką na czele, wzięli  
udział w uroczystej odprawie 
wart przed Grobem Niezna-
nego Żołnierza na placu Piłsud-
skiego. 

W uroczystościach wzięli 
udział również m.in. wicepre-
mier, minister cyfryzacji 
Krzysztof Gawkowski, prezy-
dent Warszawy Rafał Trza-
skowski, szef BBN Sławomir 
Cenckiewicz, I prezes SN Mał-
gorzata Manowska i prezes Try-

bunału Konstytucyjnego Bog-
dan Święczkowski. 

Premier Donald Tusk ob-
chodził Święto Niepodległości 
w Gdańsku. 

Prezydent Karol Nawrocki 
wręczył też nominacje general-
skie jedenastu oficerom Wojska 
Polskiego, oficerowi policji, ofi-
cerowi straży granicznej oraz 
oficerowi Państwowej Straży 
Pożarnej. 

W ceremonii, obok prezy-
denta, wzięli udział także wice-
premier, szef MON Władysław 
Kosiniak-Kamysz i szef MSWiA 
Marcin Kierwiński (w których 
gestii jest składanie wniosków 

o awanse żołnierzy i funkcjona-
riuszy). 

Po tej uroczystości do roda-
ków przemówił prezydent Karol  
Nawrocki. Po nim głos zabrał 
szef MON Władysław Kosiniak-
-Kamysz. 

Następnie delegacja przed-
stawicieli państwowych złożyła 
wieniec od narodu na płycie 
Grobu Nieznanego Żołnierza. 

Kolejnym punktem była de-
filada wojsk, która zakończyła 
centralne państwowe uroczy-
stości obchodów Święta Nie-
podległości. 

Przez ulice Warszawy prze-
szedł też Marsz Narodowców 
z udziałem prezydenta i jego 
małżonki. Uczestnicy nieśli 
biało-czerwone flagi, mieli koty-
liony, opaski, wianki i czapki 
w barwach narodowych. 

Przed rozpoczęciem marszu 
uczestnicy odmówili modlitwę 
różańcową. Mimo zakazu, od-
palili race i świece dymne. 

Tegoroczny marsz szedł pod  
hasłem „Jeden naród, silna Pol-
ska”. (Kiedy zamykaliśmy to 
wydanie gazety, marsz jeszcze 
ruszył – dop. red.) 

Bieg Niepodległości 
Wcześniej w stolicy tradycyj-

nie o godz. 11.11 na ulicach poja-
wiło się ponad 20 tysięcy osób 
z całej Polski w biało-czerwo-
nych barwach z okazji 35. Biegu 
Niepodległości. 

Przed startem uczestnicy od-
śpiewali hymn. Jak mówili, to 
jest ich sposób na wspólne świę-
towanie niepodległości. PAP

Oprac.Karolina Wrońska
Warszawa

Narodowe Święto Niepodle-
głości w Warszawie i całej Pol-
sce obchodzone jest na wiele 
sposobów. Marsze, koncerty, 
potańcówki, liczne zawody 
sportowe, a także ćwiczenia 
służb ratowniczych.

Polacy w całym kraju obchodzili 
Święto Niepodległości

- Po raz pierwszy w historii II 
Rzeczpospolitej, po roku 1989, 
szefowie służb odmówili spo-
tkania z polskim prezydentem 

wybranym demokratycznie - 
powiedział Karol Nawrocki 
w wywiadzie udzielonym Tele-
wizji Republika. 

Prezydent oczekuje 
przeprosin 
- Czekam na przeproszenie 

i na stawienie się szefów służb 
u prezydenta Polski, żeby roz-
mawiać także o awansach ofi-
cerskich - zaznaczył. Podkreślił, 
że jako prezydent powinien być 
wyposażony „w pełną wiedzę”, 
biorąc pod uwagę kwestie bez-

pieczeństwa i „tego, co dzieje 
się na całym świecie, także 
za naszą wschodnią granicą”. 

Nawrocki: mam 
nadzieję, że premier 
wyciągnie z tego 
konsekwencje 
Według Nawrockiego szefo-

wie służb nie przyszli na roz-
mowę z prezydentem, a także 
na ustalenie tego, jak mają wy-
glądać kolejne awanse na stop-
nie oficerskie, na polecenie pre-
miera Donalda Tuska, co jest - 

jak określił - „bardzo niepoko-
jące”. Wskazał przy tym, że 
„nie zamierzał być małost-
kowy” i informować o sprawie 
opinii publicznej, ale zrobił to 
po wystąpieniu premiera w ser-
wisie X. 

- Mam nadzieję, że pan pre-
mier wyciągnie z tego konse-
kwencje i że jest to pierwszy 
i ostatni raz, gdy posuwa się 
do polityki twitterowej wokół 
kwestii bezpieczeństwa - pod-
kreślił Nawrocki. 
PAP

Aleksandra Jaros
Warszawa

Karol Nawrocki przekazał, że 
oczekuje od szefów służb spe-
cjalnych przeprosin za to, że 
odmówili spotkania się z nim. 
Wyraził też swój żal do Donal-
da Tuska za „posuwanie się 
do polityki twitterowej”.

Prezydent Karol Nawrocki chce przeprosin od szefów 
służb specjalnych. Zwrócił się też do Donalda Tuska

W całym kraju świętowano wczoraj  
Dzień Niepodległości
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DOLNY ŚLĄSK

W nocy z 9 na 10 listopada – 36 lat temu upadł Mur Berliński. Symbol 
– obok obrad Okrągłego Stołu w Polsce – upadku ustroju komuni-
stycznego w Europie. Wówczas zapoczątkowane zostało też drugie 
zjednoczenie Niemiec. Mało kto wie, że na Dolnym Śląsku znajduje 
się dość pokaźna kolekcja płyt, z których mur został zbudowany.

KRÓTKO

Pod Wrocławiem resztki Muru
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WARSZAWA

W Kordegardzie – Galerii Naro-
dowego Centrum Kultury od 11 
listopada obejrzeć można wy-
stawę prac Franciszka 
Bunscha, zmarłego w 2025 r. 
nestora polskich grafików XX 
wieku, zatytułowaną „Franci-
szek Bunsch. Odyseja” – poin-
formował PAP dział prasowy 
Narodowego Centrum Kul-
tury. 
Ekspozycja „Franciszek 
Bunsch. Odyseja” ma charak-
ter retrospektywny i skupia się 
na motywie wędrówki – „uni-
wersalnym, archetypicznym 
doświadczeniu człowieka, 

obecnym w sztuce Bunscha 
przez dekady”. 
Na wystawie zaprezentowa-
nych zostanie 46 grafik i rysun-
ków, pochodzących z różnych 
okresów twórczości artysty. 
„Zespół kuratorski Agnieszka 
Bebłowska-Bednarkiewicz, Ja-
cek Bunsch oraz Katarzyna Ha-
ber poprowadzi przekrojową 
opowieść o wędrowcu – współ-
czesnym everymanie, skaza-
nym na nieustanne przemierza-
nie nieprzyjaznego krajobrazu, 
zawieszonego między rzeczy-
wistością a mitem” – czytamy 
w przesłanej informacji. PAP

Wystawa dzieł Franciszka Bunscha

POWIAT WEJHEROWSKI

Wczoraj ok. godziny 2.30 do-
szło do tragicznego wypadku 
samochodowego w miejsco-
wości Kurowo w powiecie wej-
herowskim. Na miejscu zgi-
nęły dwie osoby, jedna trafiła 
do szpitala. 

– Ze wstępnych ustaleń wy-
nika, że 17-letni kierujący sa-
mochodem marki Volkswagen 
Passat bez uprawnień, z nie-
ustalonych przyczyn, zjechał 

z drogi i uderzył w przydrożne 
drzewo. W wyniku zdarzenia 
śmierć na miejscu poniosły 
dwie pasażerki pojazdu – 16-
latka i 17-latka – informuje asp. 
Karolina Pruchniak z KP 
w Wejherowie. 

 Kierującemu pojazdem 17-
latkowi została pobrana krew 
do badań. Okoliczności i przy-
czyny wypadku są wyja-
śniane. MK

Dwie osoby zginęły, jedna ranna 

Wspólnie, ale i każdy z nas z osobna 
zobowiązany jest do troski 
i odpowiedzialności za ojczyznę
Abp Wojciech Polak, prymas Polski

– Nikt nie ma monopolu na patriotyzm. Jesteśmy wspólno-
tą, zawsze wtedy, kiedy byliśmy zjednoczeni. Taki duch 
zjednoczenia towarzyszył nam w sierpniu 1980 roku, kiedy 
rodziła się na nowo pełna niepodległość. Też się spierali-
śmy prawie o wszystko. Byliśmy bardzo różni, ale umieli-
śmy się jednoczyć wokół spraw najważniejszych, świętych, 
takich jak niepodległość – premier Donald Tusk.

POLITYKA
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Robert Lewandowski, jako je-
den z najbardziej rozpoznawal-
nych Polaków na świecie, sko-
rzystał z zaszczytu podświetle-
nia biało-czerwonych barw 
na ikonie Nowego Jorku, 
za który uważa się budynek 
Empire State Building.  

Lewandowski dokonał tego 
za pomocą specjalnej wajchy. 
Towarzyszyła mu żona Anna.  

- To światło jest kierowane 
do wszystkich Polaków w Pol-
sce, Stanach Zjednoczonych 
i rozsianych po całym świecie. 
Jestem szczególnie zaszczy-
cony, że mogę tu być w tak 
wielkim dniu. To wielkie wy-
różnienie dla Polaków, całej oj-
czyzny, a dla mnie osobiście 
wielkie przeżycie, że możemy 
świętować swoją niezależ-
ność. Jestem dumny, że jestem 
Polakiem. Jestem dumny, że 
mogę reprezentować nasz kraj 
niezależnie od tego, gdzie 
gram. Zawsze robię to dla na-
szej ojczyzny. Powinniśmy 
wszyscy razem celebrować na-
szą niezależność. Cieszmy się! 
- mówił Lewandowski, który 
otrzymał miniaturową wersję 
budynku.  

To gest uznania dla polskiej hi-
storii i kultury, a także dla mi-
lionów Polaków mieszkających 
w Ameryce. Biało-czerwona 
iluminacja Empire State Buil-
ding jest pierwszą w historii 
z okazji Święta Niepodległości. 

Gmach słynie z tradycji 
zmiennych iluminacji 
Empire State Building to je-

den z najbardziej rozpoznawal-
nych budynków na świecie. Zbu-
dowany w 1931 roku, przez wiele 
lat był najwyższym wieżowcem 
globu. Położony w sercu Man-
hattanu, stanowi nie tylko atrak-
cję turystyczną, lecz także miej-

sce licznych wydarzeń kultural-
nych i symbolicznych. 

Od 1976 roku gmach słynie 
z tradycji zmiennych iluminacji, 
które wyrażają wsparcie dla waż-
nych inicjatyw, świąt narodo-
wych, wydarzeń sportowych czy 
kampanii społecznych. Dzięki 
nowoczesnemu systemowi LED 

na drapaczu chmur można two-
rzyć spektakularne pokazy 
świetlne widoczne z wielu zakąt-
ków miasta.  

Pierwszy raz w historii 
 Robert Lewandowski przyje-

chał do Nowego Jorku na zapro-
szenie amerykańskiej Polonii 
i konsulatu RP. Zjawił się tam 
w poniedziałek. Po godzinie 16 
miejscowego czasu (22 w Polsce) 
jako mistrz ceremonii podświe-
tlił na biało-czerwono słynny 
wieżowiec Empire State Buil-
ding. Stało się tak z okazji Naro-
dowego Święta Niepodległości - 
pierwszy raz w historii. PAP

Jacek Czaplewski
USA

Robert Lewandowski jako 
mistrz ceremonii podświetlił 
na biało-czerwono słynny 
wieżowiec Empire State Buil-
ding. Stało się tak z okazji Na-
rodowego Święta Niepodle-
głości - pierwszy raz w historii.

Słynny wieżowiec w Nowym Jorku 
podświetlony na biało-czerwono

Wcześniej w poniedziałek sąd 
zgodził się, by Sarkozy został 
zwolniony pod nadzorem są-
dowym. 

Samochód z przyciemnio-
nymi szybami, w którym znaj-
dował się Sarkozy, wyjechał 
z więzienia 10 listopada, krótko 
po godz. 15 pod eskortą policji. 
Niedługo później prezydent 
przybył do swego domu 
w dzielnicy 16. w zachodniej 
części Paryża. 

Sarkozy nie będzie mógł 
opuszczać terytorium Francji. 
Sąd zabronił mu również kon-

taktowania się z ministrem 
sprawiedliwości Geraldem Dar-
maninem, który wcześniej od-
wiedził go w więzieniu. 

Adwokaci byłego prezy-
denta podkreślili po ogłoszeniu 
decyzji, że następnym etapem 
będzie odwołanie się od wy-

roku przed sądem wyższej in-
stancji. 

Sąd rozpoczął obrady 
nad wnioskiem w poniedziałek 
rano. Do sali posiedzeń nie mo-
gli wejść fotoreporterzy, 
a dziennikarzom nie pozwo-
lono na używanie telefonów 
komórkowych, by uniknąć ro-
bienia zdjęć uwięzionemu by-
łemu prezydentowi. Sarkozy 
wystąpił przez łącze wideo i był 
wyraźnie spięty. 

– Będę walczył, aby prawda 
zwyciężyła – mówił były prezy-
dent w około 15-minutowym 
wystąpieniu. Jego adwokat 
Christophe Ingrain przekony-
wał, że pobyt za kratami jest za-
grożeniem dla byłego szefa 
państwa, któremu – ze wzglę-
dów bezpieczeństwa – trzeba 
było zapewnić ochronę w pary-
skim więzieniu Sante. 

Sarkozy po raz kolejny prze-
konywał, że nie dopuścił się 

czynów, za które został ska-
zany, czyli domniemanego fi-
nansowania jego kampanii wy-
borczej przez Libię. – Nigdy nie 
miałem pomysłu ani szalonego 
zamiaru, by prosić o pieniądze 
(byłego przywódcy Libii Mu-
ammara) Kadafiego – powie-
dział były prezydent. 

Przyznał też, że nie wyobra-
żał sobie, że w wieku 70 lat trafi 
do więzienia. Powiedział, że to 
„bardzo trudne” doświadcze-
nie. – To pozostawia ślady 
na każdym uwięzionym – po-
wiedział Sarkozy. 

Przekonywał, że w razie 
zwolnienia będzie respektował 
wszelkie zobowiązania, które 
zostaną na niego nałożone, 
i podkreślił, że jego rodzina 
znajduje się we Francji. 

Na sali sądowej obecna była 
jego małżonka Carla Bruni i je-
den z synów. 
PAP

Aleksandra Jaros
Paryż

Były prezydent Francji Nico-
las Sarkozy opuścił  więzie-
nie Sante w Paryżu, w któ-
rym odbywał od 21 paździer-
nika wyrok pozbawienia 
wolności. 

Sarkozy opuszcza więzienie. Sąd zgodził się 
na zwolnienie byłego prezydenta Francji 

Robert Lewandowski podświetlił na biało-czerwono słynny wieżowiec Empire State 
Building. Stało się tak z okazji Narodowego Święta Niepodległości
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Były prezydent Francji 
Nicolas Sarkozy
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Od 1976 roku gmach 
słynie z tradycji zmien-
nych iluminacji, które 
wyrażają wsparcie m.in. 
dla ważnych inicjatyw 
i świąt narodowych

Kopenhaga zwiększa presję 
na platformy Big Tech w związku 
z rosnącymi obawami, że dzieci 
są zbyt mocno wciągane w cy-
frowy świat szkodliwych treści 
i interesów komercyjnych. 

Taki środek byłby jednym 
z najbardziej radykalnych kro-
ków podjętych przez rząd kraju 
będącego w Unii Europejskiej. 

Caroline Stage, minister ds. 
cyfrowych Danii, powiedziała AP, 
że 94 procent duńskich dzieci po-
niżej 13. roku życia ma profile 

na co najmniej jednej platformie 
mediów społecznościowych, 
a ponad połowa dzieci poniżej 10. 
roku życia ma takie profile. 

Zakaz nie wejdzie w życie 
od razu. Krok ten jest następ-
stwem decyzji podjętej w grud-
niu w Australii, gdzie uchwalono 
pierwszy na świecie zakaz korzy-
stania z mediów społecznościo-
wych przez dzieci, ustalając mi-
nimalny wiek na 16 lat. 

Urzędnicy w Danii nie wyja-
śnili, jak taki zakaz będzie egze-
kwowany w świecie, w którym 
miliony dzieci mają łatwy dostęp 
do ekranów. Stage zauważyła 
jednak, że Dania posiada kra-
jowy system elektronicznej iden-
tyfikacji – prawie wszyscy duń-
scy obywatele powyżej 13. roku 
życia posiadają taki dokument – 
i planuje uruchomić aplikację 
weryfikującą wiek. PAP

Kazimierz Sikorski
Dania

Kopenhaga ogłosiła porozu-
mienie w sprawie zakazu 
dostępu do mediów społecz-
nościowych osobom poniżej 
15. roku życia. Tak Dania wy-
wiera presję na Big Techy. 

Zakaz dostępu 
do mediów 
społecznościowych 

Diament znajdował się w kana-
dyjskim skarbcu bankowym 
i był częścią rodzinnej tajemnicy. 
137-karatowy diament o charak-
terystycznym żółtym odcieniu 
był noszony przez europejską ro-
dzinę królewską przez wieki, ale 
nie był widziany od 1918 r. 

Jest obecnie własnością po-
tomków austro-węgierskiej ro-
dziny królewskiej, którzy ujaw-
nili rodzinną tajemnicę po tym, 
jak klejnot trafił do Europy. 

Ostatnimi znanymi właści-
cielami kamienia byli Karol I, 

ostatni cesarz Austro-Węgier, 
i jego żona, cesarzowa Zyta. Para 
uciekła z Austrii pod koniec 
I wojny światowej i uważano, że 
klejnot zaginął. Karol I zmarł 
w 1922 r., a Zyta i reszta rodziny 
przenieśli się do Kanady. 

Istnieje wiele teorii na temat 
losów diamentu. Jednak wnuk 
pary, Karl von Habsburg-
Lothringen, powiedział, że jego 
babcia podróżowała z diamen-
tem, a także kilkoma innymi cen-
nymi klejnotami, w tekturowej 
walizce. Przypuszcza, iż po przy-
jeździe do Kanady umieściła 
skarby w kanadyjskim banku, 
dodając: „I w tym bankowym 
sejfie zostały”. 

  Zyta, która zmarła w 1989 r., 
poinformowała o miejscu prze-
chowywania diamentu tylko  
swoich synów Roberta i Rodol-
phe’a  i poprosiła, aby przez 100 
lat po śmierci jej męża zachowali 
lokalizację kamienia w tajemnicy.

Kazimierz Sikorski
Kanada

137-karatowy diament flo-
rencki w końcu odnaleziony. 
Klejnot, noszony przez wie-
ki przez europejską rodzinę 
królewską, zaginął ponad 
100 lat temu, pod koniec 
I wojny światowej. 

Diament florencki 
odnaleziony po ponad wieku

Rząd Danii zamierza zakazać dzieciom dostępu 
do mediów społecznościowych
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W NUMERZE: 
Wahania ciśnienia 
przyczyną demencji? 
Badania przeprowadzone 
przez naukowców z Univer-
sity of Southern California 
wskazują na związek między 
zmiennością ciśnienia krwi 

a uszkodzeniem mózgu. 
„Dynamiczna niestabilność” 
ciśnienia krwi, obserwo-
wana w krótkich odstępach 
czasu, jest powiązana 
z utratą tkanki mózgowej 
w obszarach odpowiedzial-
nych za pamięć i funkcje po-
znawcze.

Ten nowotwór złośliwy najczę-
ściej diagnozowany w Polsce 
u mężczyzn oraz drugi po no-
wotworach piersi u kobiet (wg 
danych Krajowego Rejestru No-
wotworów za 2019 r. – now-
szych liczb brak). Jego główną 
przyczyną jest palenie papiero-
sów, a także bierne narażanie się 
na wdychanie dymu tytonio-
wego.  

Do innych przyczyn raka 
płuca należą narażenie na sub-
stancje chemiczne, np. azbest, 
krzemionka, kontakt z pier-
wiastkami promieniotwór-
czymi (radon), predyspozycje 
genetyczne, zanieczyszczenie 
powietrza, wiek. Przyczyną 
raka płuc może być także zanie-
czyszczenie środowiska. We-
dług badań ryzyko zachorowa-
nia na ten nowotwór jest znacz-
nie większe w regionach zurba-
nizowanych i wysokoprzemy-
słowych.  

Zdarza się, że rak płuc dia-
gnozowany jest przypadkowo 
podczas leczenia nawracają-
cych epizodów zapalenia 
oskrzeli lub zapalenia płuc. Je-
śli guz znajduje się w pobliżu 
dróg oddechowych, może po-
wodować ich niedrożność, co 
z kolei przyczynia się do po-
wstawania nawracających in-
fekcji. Jeśli więc cierpisz 
na przewlekłe infekcje klatki 
piersiowej, koniecznie się prze-
badaj. 

Pierwsze objawy raka 
płuca łatwo 
zbagatelizować 
Rak płuca najczęściej roz-

wija się bezobjawowo. Pierwsze 
objawy nowotworu pojawiają 
się, gdy guz jest już tak duży, że 
uciska sąsiadujące tkanki lub 
na nie nacieka. Zwykle wykry-
wany jest przypadkowo w ba-
daniu rentgenowskim płuc lub 

tomografii komputerowej wy-
konywanych z powodu nasila-
jących się objawów takich jak 
kaszel, duszność czy podejrze-
nie zapalenia oskrzeli. W za-
awansowanym stadium cho-
roby mogą pojawić się już prze-
rzuty, które najczęściej powstają 
w wątrobie, mózgu, nadner-
czach i kościach. 

Jakie objawy powinny zanie-
pokoić i skłonić do pilnego kon-
taktu z lekarzem? 

a Utrata masy ciała jest jed-
nym z pierwszych objawów 
każdego nowotworu, w tym 
raka płuc, jest niewyjaśniona 
utrata masy ciała. Szacuje się, że 
40 proc. osób, u których zdia-
gnozowano raka, doświadczyło 
niewyjaśnionej utraty wagi. 
Dzieje się tak m.in. przez 
zmiany w układzie odporno-
ściowym, zmiany hormonalne 
i metaboliczne, a także przez 
brak apetytu oraz trudności 

z połykaniem. Jeśli w ostatnim 
czasie straciłeś kilka kilogra-
mów na wadze bez żadnego 
wysiłku, a do tego palisz papie-
rosy, warto, abyś skontaktował 
się z lekarzem. 

a Chrypka może być nie-
groźnym objawem zwykłej in-
fekcji górnych dróg oddecho-
wych. Jednak, gdy chrypliwy 
głos i drapanie w gardle przez 
dłuższy czas (minimum 2-3 ty-
godnie) dokucza palaczowi, po-
winien on udać się na kontrolę 
do lekarza specjalisty.  

 Duszności i świszczący, 
„ciężki” oddech pojawiają się 

u większości palaczy i również 
mogą być wczesnymi objawami 
raka płuc. Rozrastający się guz 
może bowiem blokować światło 
oskrzeli. W przypadku duszno-
ści, które w miarę upływu czasu 
nasilają się, należy udać się 
na wizytę do lekarza pierwszego 
kontaktu lub pulmonologa.  

a Uporczywy kaszel to jeden 
z najczęściej występujących ob-
jawów raka płuc. W momencie 
rozpoznania choroby wystę-
puje on u ok. 50 proc. pacjen-
tów. Kaszel może być suchy lub 
mokry i może pojawiać się 
o każdej porze dnia. Wiele osób 
usprawiedliwia tę dolegliwość 
alergiami lub suchym powie-
trzem w okresie zimy. Tymcza-
sem kaszel palacza może zwia-
stować poważną chorobę, 
w tym raka płuc. Nie należy 
więc go lekceważyć.  

a Odkrztuszanie plwociny 
z krwią (krwioplucie) jest bar-

dzo niepokojące i może sugero-
wać raka. Występuje u około 
jednej piątej pacjentów z nowo-
tworem płuc, czasami jako 
pierwszy objaw tej choroby. 
Krwioplucie jest symptomem, 
który może bardzo szybko stać 
się poważny. Odkrztuszanie na-
wet 2 łyżeczek krwawej plwo-
ciny jest uważane za nagły przy-
padek medyczny.  

a Ból w klatce piersiowej, 
plecach lub ramionach. Tego 
typu dolegliwość nasila się zwy-
kle podczas kaszlu, śmiechu lub 
głębokiego oddychania. Więk-
szość osób z rakiem płuc nie od-
czuwa bólu ani innych objawów 
we wczesnych stadiach. Jest 
tak, ponieważ same płuca nie 
mają nerwów czuciowych.  

Te znajdują się natomiast 
w otaczających je tkankach. Ból 
może wystąpić, gdy rak płuca 
zaatakuje ścianę klatki piersio-
wej, żebra, kręgi lub niektóre 

nerwy. Na przykład guz Panco-
asta, który tworzy się na samym 
szczycie płuc, często atakuje po-
bliskie tkanki, powodując ból 
ramion.  

Leczenie i rokowania  
Leczenie raka płuca polega 

przede wszystkim na operacyj-
nym wycięciu guza. Często 
jednak nowotwór ten wykry-
wany jest w zaawansowanym 
stadium, gdy całkowite usu-
nięcie zmian nie jest już moż-
liwe. W takim przypadku sto-
suje się radioterapię i chemio-
terapię.  

Leczenie raka płuca nie daje 
zadowalających efektów, 
a śmiertelność jest bardzo duża 
(okres 5 lat od postawienia dia-
gnozy przeżywa w Polsce tylko 
14,4 proc. pacjentów), dlatego 
najważniejsza jest profilaktyka 
związana głównie z unikaniem 
dymu tytoniowego oraz innych 
czynników rakotwórczych.

Monika Góralska
monika.goralska@polskapress.pl

Rak płuca jest najczęściej 
występującym i jednym 
z najgorzej rokujących no-
wotworów złośliwych w Pol-
sce. Rozwija się wolno, po-
czątkowo nie dając wyraź-
nych objawów. Zagraża nie 
tylko palaczom. 

Rak płuca to groźny i podstępny 
przeciwnik. Jakie są jego objawy?

Rak płuca dotyczy nie tylko palaczy. To najczęściej występujący nowotwór złośliwy w Polsce

FO
T.

 1
23

RF
 

strona 
ZDROWIA
stronazdrowia.pl FO

T.
 1

23
RF

 

ZA TYDZIEŃ: 

Rak płuca zwykle dia-
gnozowany jest zbyt 
późno, dlatego bardzo 
ważne jest reagowanie 
na wszystkie niepoko-
jące symptomy

a Padaczka: jak żyją pa-
cjenci z tą chorobą?  
Czas przełamać stereotypy 
dotyczące tego schorzenia  
 

a Tłuszcze w diecie. Czy 
smalec z gęsiny jest zdrowy?

eprasa.pl 70abc1419c
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Zażywasz melatoninę? Uwaga, może 
zwiększać ryzyko niewydolności serca

Dokładnie – może wiązać się 
z wyższym ryzykiem rozwoju 
niewydolności serca, hospitali-
zacji z jej powodu oraz zgonu 
z jakiejkolwiek przyczyny – 
ogłoszono podczas konferencji 
American Heart Association 
w Nowym Orleanie. 

Czym jest melatonina? 
Melatonina jest hormonem 

odpowiedzialnym za regulację 
cyklu snu i czuwania, produko-
wanym przez szyszynkę. 
W nocy jej poziom naturalnie 
wzrasta, natomiast w ciągu 
dnia spada. 

Osobom, które mają pro-
blemy z zasypianiem lub od-
czuwają dyskomfort związany 
ze zmianą stref czasowych, czę-
sto poleca się suplementację 
melatoniną w postaci synte-
tycznych preparatów o takiej 
samej strukturze jak hormon 
wytwarzany przez organizm. 
Można je kupić bez recepty jako 
leki lub suplementy diety, 
przy czym suplementy nie są 
ściśle kontrolowane, co może 
skutkować różnicami w ich 
składzie i dawkowaniu. 

Naukowcy przeanalizowali 
dane medyczne ponad 130 tys. 
pacjentów z przewlekłą bezsen-
nością. W badaniu porównano 
osoby stosujące melatoninę nie-

przerwanie przez co najmniej 
rok z grupą, która jej nie uży-
wała. Z analizy wyłączono cho-
rych z istniejącą niewydolno-
ścią serca oraz osoby przyjmu-
jące inne środki nasenne. 

 Melatonina 
a wydolność serca 
Wyniki wskazały, że długo-

trwałe przyjmowanie melato-
niny wiązało się z blisko 90-
procentowym zwiększeniem 
ryzyka wystąpienia niewydol-

ności serca w porównaniu 
z osobami niestosującymi tego 
hormonu. Ponadto osoby su-
plementujące melatoninę 
miały prawie 3,5-krotnie wyż-
sze ryzyko hospitalizacji z po-
wodu niewydolności serca oraz 
niemal dwukrotnie większe ry-
zyko zgonu z jakiejkolwiek 
przyczyny w ciągu pięciu lat 
obserwacji. 

– Preparaty z melatoniną 
mogą nie być tak nieszkodliwe, 
jak się powszechnie uważa. Je-

śli nasze wyniki się potwierdzą, 
może to wpłynąć na zalecenia 
lekarzy dotyczące ich stosowa-
nia w celu na poprawy snu – po-
wiedział dr Ekenedilichukwu 
Nnadi, główny autor badania 
z SUNY Downstate Health 
Sciences University w Nowym 
Jorku. Jak podkreślił, szczegól-
nie zaskoczyło ich to, że pod-
wyższone ryzyko pozostawało 
wyraźne nawet po uwzględnie-
niu wielu innych zmiennych, 
takich jak wiek pacjentów, 

współistniejące choroby czy 
stosowane terapie. 

Naukowcy zaznaczyli rów-
nież, że choć melatoninę po-
wszechnie postrzega się jako 
naturalny i bezpieczny sposób 
na poprawę snu, wciąż brakuje 
solidnych danych dotyczących 
jej długotrwałego wpływu 
na układ sercowo-naczyniowy. 
To właśnie ta luka w wiedzy 
skłoniła ich do przeprowadze-
nia badania, w którym skon-
centrowali się na ryzyku niewy-
dolności serca — jednym z naj-
poważniejszych problemów 
zdrowotnych związanych 
z krążeniem. 

– Jestem zdziwiona, że leka-
rze tak łatwo przepisują pacjen-
tom melatoninę i pozwalają 
na jej stosowanie przez ponad 
rok. (…) Nie powinno tak być bez 
wyraźnych wskazań – skomen-
towała zaprezentowane wyniki 
prof. Marie-Pierre St-Onge z Co-
lumbia University, która nie 
uczestniczyła w badaniu. 

Badacze podkreślili, że 
przedstawione wyniki należy 
traktować z ostrożnością, po-
nieważ analiza opiera się 
na wczesnych danych i ma cha-
rakter obserwacyjny, więc nie 
dowodzi związku przyczyno-
wego. Mimo tych ograniczeń 
autorzy zwracają uwagę, że 
uzyskane rezultaty są na tyle 
alarmujące, iż potrzebne są 
pilne, bardziej szczegółowe ba-
dania oceniające bezpieczeń-
stwo stosowania melatoniny 
pod kątem zdrowia serca.

Katarzyna Wąś-Zaniuk
katarzyna.was-zaniuk@polskapress.pl

Długotrwałe przyjmowanie 
suplementów melatoniny, 
często stosowanych w celu 
poprawy snu i łagodzenia 
bezsenności, może być nie-
bezpieczne dla serca - twier-
dzą amerykańscy naukowcy.

Amerykańscy specjaliści zalecają ostrożność w przyjmowaniu melatoniny
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Wciąż brakuje  
solidnych danych  
dotyczących długo-
trwałego wpływu  
melatoniny na układ 
sercowo-naczyniowy

STRONA ZDROWIA A
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sprawdzone sposoby na zdrową, 
szczęśliwą i aktywną jesień życia
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OSZUSTWA NA NFZ 
 
„Zwrot kosztów 
za leki”, kliknij  
przycisk   
„Przejdź 
do weryfikacji”. 
Kliknąć? 
Na portalu X pojawiło się 
oficjalne ostrzeżenie 
przed nowym sposobem 
wyłudzania danych. Oszu-
ści rozsyłają wiadomości e-
mail stylizowane na kore-
spondencję z Narodowego 
Funduszu Zdrowia. Infor-
mują o „zwrocie kosztów 
za leki” i proszą o kliknię-
cie przycisku  
„Przejdź do weryfikacji”, 
który prowadzi do fałszy-
wej strony internetowej. 
Celem takich działań jest 
pozyskanie danych osobo-
wych lub danych banko-
wych. 

Co na to Narodowy 
Fundusz Zdrowia?  

Narodowy Fundusz Zdrowia 
przypomina, że nie prowadzi 
żadnych zwrotów pieniędzy 
bezpośrednio do pacjentów. 

– NFZ rozlicza refundację 
za leki wyłącznie z apte-
kami. Nie daj się nabrać wy-
łudzaczom (co najmniej 
Twoich wrażliwych danych). 
Proszę o RT i poinformowa-
nie znajomych – ostrzega  
Dariusz Dziełak, dyrektor 
Biura Partnerstwa Publicz-
nego i Innowacji w Narodo-
wym Funduszu Zdrowia. 

Trzeba wiedzieć, że NFZ 
nie wysyła e-maili dotyczą-
cych zwrotów pieniędzy,  
nie prosi o logowanie 
do bankowości elektronicz-
nej ani o podawanie danych 
osobowych.  

Jeśli otrzymasz taką wia-
domość, nie klikaj w żadne 
linki ani przyciski, nie odpo-

wiadaj – po prostu od razu ją 
usuń. 

Specjaliści do spraw bez-
pieczeństwa radzą, by za-
wsze sprawdzać adres 
nadawcy wiadomo-
ści i nie ufać lin-
kom w e-ma-
ilach, nawet je-
śli wyglądają 
wiarygodnie.  

NFZ wszel-
kie oficjalne ko-
munikaty publi-
kuje wyłącznie 
na swojej stronie in-
ternetowej oraz w zwery-
fikowanych kanałach w me-
diach społecznościowych. 

 
Jak chronić się 
przed oszustami 
w sieci?  
Coraz więcej spraw zała-
twiamy on line, dlatego 
warto pamiętać o podsta-
wach cyberhigieny. Przede 

wszystkim należy używać  
mocnych, unikalnych haseł – 
najlepiej długich zdań trud-

nych do odgadnięcia. 
Warto włączyć 
weryfikację dwu-

etapową (2FA), 
która chroni 
konta nawet 
w razie 
utraty hasła. 

Warto też 
zadbać o ak-

tualne opro-
gramowanie an-

tywirusowe i re-
gularne aktualizacje 

systemu oraz aplikacji – to 
usuwa luki wykorzystywane 
przez cyberprzestępców. 

Poza tym koniecznie 
trzeba kierować się zasadą 
ograniczonego zaufania: nie 
klikać w żadne  podejrzane 
linki, nie udostępniać  
danych ani loginów. 

Należy też dbać o swoją 
prywatność. Warto ograni-

cyć widoczność profili, ko-
rzystać tylko z szyfrowanych 
komunikatorów i unikać lo-
gowania przez publiczne  
Wi-Fi. 
 

Jak odróżnić 
prawdziwą e-receptę 
od fałszywej?  
Ostrożność ponad wszystko 
– ta podstawowa zasada po-
winna przyświecać nam 
za każdym razem, kiedy 
otrzymujemy wiadomości 
mailowe i SMS-owe z niezna-
nego lub podejrzanego źró-
dła, nawet jeżeli chodzi o e-
receptę. Nasze podejrzenia 
powinny wzbudzić link 
do kliknięcia w treści komu-
nikatu oraz e-mail lub SMS 
wtedy, kiedy nie kontakto-
waliśmy się ostatnio z leka-
rzem. 

Prawdziwą e-receptę 
można otrzymać jako SMS 

z 4-cyfrowym kodem do-
stępu lub/i e-mail z załą-
czoną w PDF-ie informacją 
o e-recepcie albo powiado-
mienie czy kod w aplikacji 
mojeIKP, lub wydruk infor-
macyjny. 

Warto pamiętać, że w ad-
resie e-maila nadawcy musi 
być domena gov.pl, a SMS 
przychodzi z aplikacji e-
zdrowie. 

 I – ważne – w tych wiado-
mościach nie ma żadnych 
linków. Nigdzie nie trzeba 
klikać. 

Jeżeli już dostaniemy e-
mail lub SMS, należy zgłosić 
to do CERT Polska.  

Można to zrobić za po-
mocą specjalnego formula-
rza, wysyłając e-mail na ad-
res cert@cert.pl lub SMS-em 
na numer 799 448 084 (na-
leży przekazać całą wiado-
mość w oryginalnej formie – 
nie wycinać linku czy frag-
mentów).

SPECJALIŚCI ODPOWIADAJĄ NA NURTUJĄCE WAS PYTANIAPYTANIA I ODPOWIEDZI

Pigwa pospolita (Cydonia ob-
longa), nazywana też polską 
cytryną, to niewielkie drzewo, 
które owocuje w październiku. 
Jego duże, żółte owoce przy-
pominają jabłka lub pękate 
gruszki, ale są twarde i kwa-
śne. Pigwa mylona jest z pi-
gwowcem japońskim (Cha-
enomeles japonica), który jest 
niewielkim krzewem o ma-
łych, okrągłych owocach. Jed-
nak mają one nie tylko po-
dobne nazwy, ale też zbliżony 
smak, zapach i właściwości 
owoców. 

Bogata w witaminy 
i mikroelementy 
Pigwa zawiera duże ilości 

witaminy C, a także witaminę 
A i z grupy B (B1, B6) oraz 
składniki mineralne takie jak 
magnez, potas, żelazo, miedź, 
wapń, sód, fosfor i cynk. 

Owoce pigwy nie nadają 
się do jedzenia na surowo, są 
za to stosowane do przyrzą-
dzania różnych przetworów 
takich jak sok, syrop, dżem, 
nalewka czy ocet z pigwy. 
Można je też dodawać do her-
baty podobnie jak cytrynę. 
Ocet z pigwy dzięki swoim 
prozdrowotnym właściwo-
ściom usprawnia trawienie, 
przywraca naturalne pH żo-
łądka, dzięki czemu zapo-

biega nadkwasocie i zgadze, 
zwalcza niestrawność. 

Witamina C w nim zawarta 
to silny antyoksydant, dzięki 
temu ocet z pigwy pomaga 
neutralizować wolne rodniki 
odpowiedzialne za uszkodze-
nia komórek. Napój odmładza 
i wpływa na młodszy wygląd 
skóry, włosów i paznokci. Re-
gularne spożywanie octu po-

prawia również samopoczucie 
i pomaga zachować dobry na-
strój. 

Ocet z pigwy jest bogaty 
w witaminę C, która naturalnie 
wspiera odporność, wspo-
maga układ immunologiczny 
w walce z objawami przezię-
bienia, grypy czy COVID-19. 
Witamina C jest także silnym 
antyoksydantem, który neu-

tralizuje szkodliwe działanie 
wolnych rodników. Dzięki 
temu wspomaga także regene-
rację komórek i zapobiega ich 
niszczeniu. Poprawia wygląd 
skóry i opóźnia procesy starze-
nia. 

Zawarte w occie z pigwy 
witaminy pomagają w rekon-
walescencji po chorobie, odży-
wiają i regenerują organizm. 

Ocet z pigwy przywraca też 
naturalne pH żołądka, a także 
regeneruje i oczyszcza wą-
trobę. Dzięki temu składniki 
odżywcze są lepiej wchłaniane 
w przewodzie pokarmowym. 
Odpowiednio odżywiony or-
ganizm jest również bardziej 
odporny na szkodliwy wpływ 
patogenów. Zawiera też bakte-
rie probiotyczne, które wzbo-
gacają florę bakteryjną jelit 
i także wspomagają trawienie 
oraz odporność. 

Świetnie sprawdzi się więc 
szczególnie w okresie je-
sienno-zimowym. 

 Jak działa i jak go 
stosować?  
Ocet z pigwy na włosy mo-

żesz stosować w formie płu-
kanki, szczególnie do włosów 
farbowanych, pozbawionych 
blasku i zniszczonych. Odżywi 
on włosy, wygładzi je i doda 
blasku, pielęgnuje i podkreśla 
także ich kolor. Stosuj regular-
nie płukankę z octu z pigwy 
rozcieńczonego z wodą w pro-
porcji 1 łyżka octu na 1 litr wody, 
a twoje włosy będą lśnić jak ta-
fla wody. Uważaj jednak, aby 
nie przesadzić z ilością octu, bo 
zbyt duża może doprowadzić 
do przesuszenia włosów. 

Możesz go zastosować też 
jako wcierkę do skóry głowy. 
Naturalny kosmetyk przy-
wróci odpowiedni poziom pH 
skórze głowy i dzięki temu po-
może też wyleczyć łupież oraz 
zmniejszy przetłuszczanie się 
włosów i swędzenie skóry 
głowy. Płukankę i wcierkę sto-
suj 1 razy w tygodniu. Efekty 
będą widoczne po kilku tygo-
dniach regularnego używania.

Monika Góralska
monika.goralska@polskapress.pl

Jednym z mniej znanych jest 
ocet z pigwy, który poprawi 
odporność, trawienie, a na-
wet odmłodzi organizm. 
Sprawi, że będą one mocne 
i lśniące. 

Ocet z pigwy dla zdrowia i urody

W czasie fermentacji na occie z pigwy wytwarza się specyficzny kożuch lub grzybek 
podobnie jak na kombuchy. To tzw. matka octowa.
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Składniki: ok. 1 kg pigwy, 
100-150 gramów cukru 
(lub miodu), 1 litr przego-
towanej i ostudzonej wo-
dy, matka octowa lub kilka 
łyżek octu owocowego 
domowej roboty, np. jabł-
kowego. 
Pigwę umyj, usuń gniazda 
nasienne i pokrój owoce 
na kawałki. 
Włóż pokrojone owoce 
do szklanego dużego sło-
ja i zalej wodą tak, aby by-
ły całkowicie zakryte. 
Dodaj cukier lub miód, 
a także matkę octową lub 
kilka łyżek octu owocowe-
go. 
Przykryj naczynie gazą lub 
cienką bawełnianą ście-
reczką, aby zawartość sło-
ja miała dostęp powietrza 
i umieść naczynie w ciem-
nym, ciepłym miejscu. 
Codziennie wymieszaj za-
wartość. W ten sposób 
nie dopuścisz do tworze-
nia się pleśni na po-
wierzchni. 
Proces fermentacji trwa 
około 4-6 tygodni. 
Po tym czasie przefiltruj 
płyn przez gazę i rozlej 
do butelek. 
Szczelnie zakorkuj i prze-
chowuj w chłodnym miej-
scu. Ocet się nie psuje, 
a nawet im dłużej jest 
przechowywany, tym jest 
lepszy . 
Pij 1-2 łyżki dziennie roz-
cieńczone w szklance wo-
dy.

STRONA ZDROWIAA
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Wahania ciśnienia przyczyną demencji?  
Mózg cierpi, gdy ciśnienie ciągle skacze

Badania przeprowadzone przez 
naukowców z University of So-
uthern California wskazują 
na związek między zmiennością 
ciśnienia krwi a uszkodzeniem 
mózgu. „Dynamiczna niestabil-
ność” ciśnienia krwi, obserwo-
wana w krótkich odstępach 
czasu, jest powiązana z utratą 
tkanki mózgowej w obszarach 
odpowiedzialnych za pamięć 
i funkcje poznawcze. 

Profesor gerontologii i medy-
cyny w USC Leonard Davis 
School, starszy autor badania Da-
niel Nation zauważył, że nawet 
przy prawidłowym średnim ci-
śnieniu krwi zmienność między 
uderzeniami serca może obcią-
żać mózg. 

– Te wahania z chwili 
na chwilę wydają się związane 
z tymi samymi rodzajami zmian 
w mózgu, które obserwujemy 
we wczesnej neurodegeneracji – 
powiedział Daniel Nation. 

To nowe podejście pokazuje, 
że różnice między uderzeniami 
serca mogą być równie istotne 
jak ogólne wartości ciśnienia. 
Chociaż od lat wiemy, że wyso-
kie ciśnienie krwi zwiększa ry-
zyko demencji, najnowsze bada-

nia skupiają się na nowym, ci-
chym zagrożeniu: zmienności ci-
śnienia krwi. Dowody sugerują, 
że to właśnie gwałtowne waha-
nia – gdy ciśnienie wzrasta 
i spada w krótkim czasie – mogą 
obciążać małe naczynia krwio-
nośne w mózgu i upośledzać 
stały przepływ krwi. To odkry-
cie zmienia podejście do profi-
laktyki demencji. 

Zmienność ciśnienia krwi, jak 
mówi Daniel Nation, „nie jest 
statyczna, stale dostosowuje się 

do potrzeb organizmu”. Jednak 
w miarę starzenia się ta regulacja 
może być mniej dokładna, co 
prowadzi do przedwczesnego 
starzenia naczyń krwionośnych 
i potencjalnego uszkodzenia mó-
zgu. Te nadmierne wahania 
mogą zmniejszać zdolność na-
czyń do dostarczania stałego 
przepływu krwi, obciążając 
małe naczynia w mózgu. 

Badanie wykorzystało śred-
nią rzeczywistą zmienność oraz 
wskaźnik sztywności tętnic 

do oceny „dynamicznej niesta-
bilności ciśnienia krwi”. Badanie 
obejmowało 105 osób, których 
zmienność ciśnienia była moni-
torowana w krótkich odstępach, 
co dostarczyło nowych wglądów 
w sposób, w jaki ciśnienie krwi 
może wpływać na zdrowie mó-
zgu. 

Badanie wykazało, że osoby 
z wysokim stopniem zmienno-
ści ciśnienia krwi i sztywności 
tętnic mają mniejszą objętość 
hipokampa i kory śródwęcho-

wej, kluczowych obszarów mó-
zgu odpowiedzialnych za ucze-
nie się i pamięć. Co więcej, te 
same osoby miały wyższe po-
ziomy neurofilamentów lek-
kich (NfL), co wskazuje 
na uszkodzenie komórek ner-
wowych. 

To sugeruje, że zmienność ci-
śnienia krwi może być kluczo-
wym czynnikiem ryzyka dla 
zdrowia mózgu, niezależnie 
od ogólnych wartości. Zmiany te 
były bardziej widoczne po lewej 
stronie mózgu, co potwierdza 
wcześniejsze badania o większej 
podatności lewej półkuli 
na uszkodzenia. 

Dzięki tej nowej wiedzy 
możliwe będzie opracowanie 
nowych strategii zapobiegania 
chorobom neurodegeneracyj-
nym, takim jak różne rodzaje 
demencji. – Tradycyjnie kon-
centrowaliśmy się na obniżaniu 
średnich wartości ciśnienia 
krwi. Jednak to badanie suge-
ruje, że powinniśmy również 
zwracać uwagę na to, jak sta-
bilne jest ciśnienie krwi w danej 
chwili. Zmniejszenie tych wa-
hań może pomóc chronić mózg, 
nawet u osób, których średnie 
odczyty wyglądają dobrze – po-
wiedział Trevor Lohman, ad-
iunkt neurologii i geriatrii 
na Uniwersytecie Południowej 
Kalifornii oraz pierwszy autor 
badania. 

Możliwe interwencje obej-
mują zmiany w stylu życia, takie 
jak regularne ćwiczenia, odpo-
wiednie zarządzanie stresem 
oraz dostosowanie godzin przyj-

mowania leków, co może przy-
czynić się do spowolnienia sta-
rzenia się mózgu i zmniejszenia 
ryzyka demencji. 

– Nasze wyniki podkreślają, 
jak ściśle powiązane są serce 
i mózg. Utrzymanie stałego, pra-
widłowego przepływu krwi 
może być jednym z najlepszych 
sposobów wspierania zdrowia 
mózgu w miarę starzenia się – za-
znaczył Lohman.

Monika Góralska
monika.goralska@polskapress.pl

Szybkie wahania ciśnienia 
krwi mogą prowadzić 
do wczesnych symptomów 
degeneracji mózgu u osób 
starszych, mimo iż ogólne  
ciśnienie pozostaje dobrze 
kontrolowane i jest w  normie.

Badania naukowe dowodzą, że stabilizacja ciśnienia krwi może zapobiec rozwojowi 
demencji 
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Przepis na prawidłowe  
ciśnienie krwi  
Na utrzymywanie ciśnienia  
na właściwym poziomie 
znaczący wpływ ma 
przede wszystkim styl ży-
cia oraz aktywność fizycz-
na. – Stosując szeroką ga-
mę ćwiczeń lub czynności, 
takich jak ćwiczenia car-
dio, rozciągające, związa-
ne z postawą ciała, a także 
wymagające zaangażowa-
nia psychicznego, emocjo-
nalnego i dotyczące du-
chowości, można napraw-
dę osiągnąć wiele korzyści 
dla ciała. Obejmuje to 
zmniejszenie stresu, więk-
szą jasność umysłu, lepszy 
wskaźnik masy ciała, niż-
szy poziom cholesterolu, 
lepszą tolerancję glukozy 
i utrzymanie ciśnienia krwi 
na prawidłowym poziomie 
– zaznacza kardiolog,  
dr Rigved V. Tadvalkar.

STRONA ZDROWIA A
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Aktywna jesień życia
W programie:

wykłady najlepszych ekspertów

inspirujące rozmowy o zdrowiu i aktywności

sprawdzone sposoby na zdrową, 
szczęśliwą i aktywną jesień życia

jesień 2025jesień 2025

Udział w Forum Seniora jest bezpłatny,  
ale wymaga wcześniejszej rejestracji.  Liczba miejsc ograniczona!

20
marca 
Auditorium

 Maximum UJ 
godz. 10

18 listopada
Sala Kolumnowa 

Urzędu Marszałkowskiego,

 (ul. Podgórna 7, 

Zielona Góra ) 

godz.10:00

Zarejestruj się na:
www.gazetalubuska.pl/forumzielonagora

ORGANIZATOR PARTNER GŁÓWNY PARTNERZY: 
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Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi

Stefan Krajewski

Krajowy Ośrodek 
Wsparcia Rolnictwa

Koło Gospodyń Wiejskich „Sło-
neczny Gród” tworzy zgrana, 
pełna energii grupa kilkunastu 
kobiet, które łączy pasja do dzia-
łania, lokalnej tradycji i wspól-
nego spędzania czasu. A co wy-
różnia członkinie na tle innych 
licznych kół? - Stawiamy 
na wspólnotę, życzliwość 
i współpracę. Dbamy o trady-
cję, rozwój i dobrą zabawę, 

a przy tym zawsze mamy 
otwarte serca dla innych  
- zwraca uwagę Wioletta 
Buczma-Düsterhöft. 

Członkinie koła w swojej 
działalności łączą tradycję z no-
woczesnym podejściem, ko-
rzystają z nowych technologii, 
organizują wydarzenia, warsz-
taty i akcje społeczne, które po-
kazują, że bycie „gospodynią” 
to dziś coś więcej – to styl życia 
z pasją, sercem i otwartością 
na świat. 

- Największą radość daje 
nam przede wszystkim 
wspólne spędzanie czasu, wza-

jemne wsparcie i możliwość 
rozwoju. Tworzymy koleżeń-
ską grupę, w której każdy może 
wnieść coś od siebie, pomysł, 
uśmiech, energię. Razem 
uczymy się, działamy i czer-
piemy satysfakcję z tego, że ro-
bimy coś dobrego dla naszej 
społeczności - wyznaje przed-
stawicielka nominowanego 
KGW. A jak panie czują się z no-
minacją? - Cieszymy się, że mo-
żemy zaprezentować nasze 
koło szerszemu gronu, połą-
czyć się z innymi i poznać do-
świadczenia oraz pomysły in-
nych KGW - odpowiada.

Nasza rozmówczyni została soł-
tysem za namową mieszkań-
ców. - Od zawsze działam spo-
łecznie, ponieważ to jest moja 
pasja. Cieszę się, że mogę wspie-
rać naszą społeczność i działać 
na jej rzecz - wyznaje pani Jo-
lanta. 

Nasza uczestniczka katego-
rii Sołtys Roku przyznała także, 
że lubi kontakt i współpracę 
z ludźmi. - To dla mnie ważne, 
bo dzięki temu możemy razem 
osiągać więcej i tworzyć lepszą 
społeczność - komentuje. 

A jak relaksuje się po ciężkiej 
pracy dla swojej społeczności? 
Najchętniej odpoczywa w to-
warzystwie rodziny. Ma dwie 

wnuczki i dwóch wnuków, 
z którymi spędza dużo czasu 
i cieszy się każdą chwilą.  
- Uwielbiam czytać książki 
i oglądać historyczne filmy, 

a także gotować, piec ciasta 
i pracować w ogródku. To 
wszystko sprawia, że czuję się 
naprawdę zrelaksowana 
i szczęśliwa! - dodaje.

Czytaj więcej o akcji na  www.gazetalubuska.pl/agro

Bo lepszą społeczność tworzy się wspólnie
Jolanta Worek na co dzień 
reprezentuje sołectwo 
Lubrza w gminie Lubrza. 
Jest także uczestniczą kate-
gorii Sołtys Roku.

W naszej akcji pochylamy się 
nad polską wsią, chcąc docenić 
starania i ciężką pracę wielu lu-
dzi, którzy poświęcają swój czas 
i energię na rozwój gospodarstw, 
licznych miejscowości, aż 
w końcu - dla samych mieszkań-
ców. Tak właśnie działa pani Ma-
riola mówiąca, że wejście 
na drogę działania dla dobra spo-
łeczności było Jej świadomym 
wyborem.  

Sołtys Chełmka uwielbia or-
ganizować spotkania, festyny. 
- Lubię, kiedy coś się dzieje, 
kiedy robię coś, a innym spra-
wia to radość i uśmiech na twa-
rzy. Lubię rozwiązywać wiej-

skie problemy, pomagać innym 
- wyznaje Mariola Szyszko-
wiak.  

Największą chęć do działa-
nia na rzecz nominowanego so-

łectwa dają Jej własne dzieci.   
- Chcę im pokazać, że wspólną 
pracą i chęcią do działań można 
zrobić wszystko - zaznacza soł-
tys Chełmka.

Zabawy, festyny, spotkania - wszystko dla ludzi
Do Mistrzów Agro 2025 no-
minowane zostało także so-
łectwo Chełmek położone w  
gminie Nowa Sól. Rozma-
wiamy z sołtysem wsi Ma-
riolą Szyszkowiak.

Możliwość działania na rzecz lokalnej wspólnoty potrafi przynieść ogrom radości i satysfakcji
O KGW Słoneczny Gród 
z gminy Słońsk rozmawia-
my z jego przedstawicielką  
Wiolettą Buczma-
Düsterhöft.

Polska wieś zawsze była ser-
cem kraju. To tutaj tradycja 
spotyka się z nowoczesnością. 
To tutaj rodzą się inicjatywy, 
które zmieniają lokalne spo-

łeczności, a plony codziennej 
pracy zapełniają nasze stoły.  

Za tym wszystkim stoją lu-
dzie - pracowici, wytrwali, 
pełni energii, pomysłów i od-
dania temu, co robią. Oddani 
swoim małym ojczyznom.  

To właśnie tych bohaterów 
dnia codziennego uhonoru-
jemy w ramach plebiscytu Mi-
strzowie Agro 2025 - najwięk-
szej w Polsce tego typu akcji po-
święconej mieszkańcom ma-

łych miejscowości. W jej ra-
mach co roku wyróżniamy 
osoby, które z pasją i determi-
nacją rozwijają swoje gospodar-
stwa, angażują się w życie so-
łectw i budują więzi, bez któ-
rych żadna społeczność nie 
mogłaby istnieć.  

Kandydatów do nagród 
w plebiscycie Mistrzowie Agro 
nominują nasi partnerzy, pa-
troni akcji i dziennikarze, 
a także Czytelnicy. W tym roku 

nagrody zostaną przyznane 
w siedmiu kategoriach, by do-
cenić pracę na wielu polach 
i nagrodzić przejawy różnora-
kiej działalności.  

Plebiscyt Mistrzowie Agro to 
jednak nie tylko prestiżowe ty-
tuły i nagrody. To przede 
wszystkim opowieść o ludziach 
- ich pracy, wartościach i co-
dziennych wyzwaniach. 

Chcemy, by wyszli z cienia 
i pokazali się światu!  

Już sam udział w plebiscy-
cie pozwala nominowanym 
kandydatom na przedstawie-
nie swoich dokonań i działalno-
ści. W czasie trwania głosowa-
nia liderów rankingów prezen-
tujemy nie tylko w gazecie, jak 
dziś, ale również w internecie, 
a także na naszych fanpage’ach 
na Facebooku. Po zakończeniu 
plebiscytu do gazety dołą-
czymy specjalny dodatek, 
w którym zaprezentujemy lau-

reatów. Dołączenie dodatku bę-
dzie zapowiadane w gazecie, 
internecie, a także na Facebo-
oku. Zanim to jednak nastąpi, 
trwa głosowanie, które wyłoni 
wspaniałych Mistrzów Agro. 
Laureatów poznamy najpierw 
w powiatach, następnie w skali 
województwa, a potem finał 
ogólnopolski wyłoni prawdzi-
wych mistrzów nad mistrzami - 
którzy udowodnią, że siła pol-
skiej wsi tkwi w ludziach.

Rolnicy, sołtysi, liderzy spo-
łeczności i gospodynie, wła-
ściciele agroturystyk... To 
oni z oddaniem dbają każde-
go dnia o gospodarstwa, pie-
lęgnują tradycje i rozwijają 
lokalne inicjatywy.

Polska wieś to przede wszystkim są ludzie

eprasa.pl 70abc1419c
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RUBRYKI I PODRUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH
NIERUCHOMOŚCI

• mieszkania - sprzedam
• mieszkania - kupię
• mieszkania - do wynajęcia
• mieszkania - wynajmę
• mieszkania - zamienię
• domy - sprzedam
• domy - kupię
• domy - do wynajęcia
• domy - wynajmę
• domy - zamienię
•  lokale użytkowe 

- sprzedam
• lokale użytkowe - kupię

•  lokale użytkowe - do 
wynajęcia

• lokale użytkowe - wynajmę
• lokale użytkowe - zamienię
• działki, grunty - sprzedam
• działki, grunty - kupię
• gospodarstwa
• garaże
• pośrednictwo
• inne
• bank stancji

HANDLOWE
• AGD
• RTV

• elektronika, komputery
• telefony
• car audio
• antyki
• kolekcjonerstwo, sztuka
• jubilerstwo
• filmy, muzyka
• foto, książki
• instrumenty muzyczne
• lombardy
• sport i rekreacja
• maszyny urządzenia
• materiały budowlane
• materiały opałowe

• tekstylia, odzież
• dla dziecka
• meble
• inne

MOTORYZACJA
• samochody osobowe
• ciężarowe, dostawcze
• busy autobusy
• rolnicze
• przyczepy, naczepy
• zabytkowe
• uszkodzone, rozbite
• motocykle
• części i akcesoria

• zamienię
• motofinanse
• motousługi
• inne

FINANSE BIZNES
• kredyty, pożyczki
• usługi finansowe
• usługi prawne
• biura rachunkowe
• ubezpieczenia
• oferty
• inne

NAUKA
• szkoły
• kursy/szkolenia

• języki obce
• korepetycje
• inne

PRACA
• zatrudnię
• urzędy pracy
• szukam pracy
• inne

ZDROWIE
• apteki
• pomoc całodobowa
• chirurgia
• ginekologia
• interna
• neurologia

• pediatria
• psychologia
• psychiatria
• stomatologia
• urologia
• inne specjalizacje
• przychodnie, kliniki
• laboratoria
• zabiegi
• opieka
• sprzęt medyczny
• uroda
• inne

USŁUGI
• agd rtv foto
• budowlano-remontowe

• instalacyjne
• biurowo - projektowe
• komputerowe
• krawiectwo
• montażowe
• ogrodnicze
• porządkowe
• przeprowadzki
• reklamowe
• stolarskie
• radio taxi
• transportowe
• rozrywka
• uroczystości
• zabezpieczające
• inne

TURYSTYKA
• agroturystyka
• kraj
• świat
• biura podróży
• obozy i kolonie
• wycieczki
• przewozy
• inne

ZWIERZĘTA 
• lecznice
• usługi
• inne

MATRYMONIALNE
RÓŻNE

KOMUNIKATY
ŻYCZENIA/PODZIĘKOWANIA

GASTRONOMIA
• dania na telefon
• usługi
• inne

ROLNICZE
• maszyny rolnicze
• ogrodnictwo
• płody rolne
• zwierzęta hodowlane
• inne

TOWARZYSKIE
USŁUGI KAMIENIARSKIE
USŁUGI POGRZEBOWE

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne lub nekrolog?   
Przez internet: ibo.polskapress.pl 
e-mail: bo.gazetalubuska@polskapress.pl

NASZE BIURA OGŁOSZEŃ 

ZIELONA GÓRA al. Niepodległości 25 

czynne pon.-pt. 8.00-15.00  

tel. 510 026 976 

e-mail: bo.gazetalubuska@polskapress.pl

GORZÓW WLKP. ul. Sikorskiego 111 (Park 111, II p.) 

czynne pon.-pt. 8.00-16.00 

tel. 510 026 986 

e-mail: bog.gazetalubuska@polskapress.pl

SŁUBICE ul. T. Kościuszki 6/1 

czynne pon.-pt. 8.30-16.30 

tel. 95 75 80 760 

e-mail: bos@gazetalubuska.pl

Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

Kupię mieszkanie za gotówkę 

w bloku, również z problemem 

prawnym oraz długiem. Tel. 

+48 796-139-435.

Usługi

MONTAŻOWE

OKNA, bramy drzwi, roletki, 

naprawy okien, montaż PlastMat. Tel. 

68 470 19 70, Wrocławska 35.

OKNA, rolety, roletki. Montaż- 

serwis- naprawa. Ptasia 32/7B, tel. 

535 530 555

Polecamy

Czytaj

strefaagro.pl

AUTOPROMOCJA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia 

drobne

w Twojej 

gazecie  

zlecisz bez 

wychodzenia 

z domu  

przez 

Internetowe  

Biuro 

Ogłoszeń

AUTOREKLAMA

INFORMATOR POGRZEBOWY
KAMIŃSCY Zielona Góra, ul. Kościelna 4, Zyty 19, tel. 693 424 440; 
68-3230509 oraz Polkowice ul. Spokojna 1; Legnica ul. Chojnowska 7; 
Szprotawa ul. Kościuszki 31A przewóz zmarłych 24 godz., 
kompleksowa organizacja pogrzebów oraz transmisja pogrzebu online.

AD PATRES (J. Mądry) przewóz zmarłych całą dobę, bezgotówkowa 
organizacja pogrzebów, Zielona Góra, ul. Wrocławska 68, 
tel. 68-3208517, 601760685. 

MIEJSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY Zielona Góra, Masarska 13, 
tel. 68-3202235, 68-3202232, przewóz zwłok, kompleksowa obsługa 
pogrzebów 601798365 całą dobę. 

PRO MORTE Gorzów Wlkp. ul. Żwirowa 19E, tel. 95-7810083
Organizacja Pogrzebów, Pogotowie Pogrzebowe 24 h.

REKLAMA 0011422703

Na podstawie art. 38 ust. 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  
o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2024 r., poz. 1145)

 WÓJT GMINY GÓRZYCA 
odwołuje 

I PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY
na sprzedaż nieruchomości gruntowej położonej w obrębie  

Laski Lubuskie oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków,  
działka nr 158/51 (Br R VI) o powierzchni 0,0983 ha  
zapisana w księdze wieczystej GW1S/00023423/3

ogłoszony na dzień 26 listopada 2025 r. o godz. 10.00.

Przyczyną odwołania przetargu jest konieczność uzupełnienia opisu 
nieruchomości przeznaczonej do sprzedaży.
Podmiotom, które wpłaciły wadium przelewem z rachunku bankowego 
zwrócone zostanie ono niezwłocznie, nie później niż w ciągu 3 dni roboczych 
od dnia planowanego przetargu na rachunek, z którego dokonano przelewu 
środków pieniężnych. 
Przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości zostanie powtórzony w innym 
terminie, który zostanie podany do publicznej wiadomości.
Informację o odwołaniu przetargu wywiesza się na tablicach ogłoszeń:

•  Urzędu Gminy w Górzycy,
•  w siedzibach sołectw: Górzyca, Czarnów, Żabice, Stańsk, Radówek,  

Laski Lub., Pamięcin,
•  umieszczona w Gazecie Lubuskiej,
•  umieszczona na stronie internetowej Gminy Górzyca: http://gorzyca.pl 

http://gorzyca.bip.net.pl
Wójt

(-) Tomasz Stupienko
Sporządzono, dnia 12 listopada 2025 r. 

REKLAMA 0011430342

WÓJT GMINY GÓRZYCA
zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 
(Dz. U. z 2024 r., poz. 1145)

INFORMUJE,
że ogłoszeniem Wójta Gminy Górzyca z dnia 12 listopada 2025 r. podany został do 
publicznej wiadomości na okres 21 dni wykaz nieruchomości stanowiących własność Gminy 
Górzyca przeznaczonych do sprzedaży. 
Wykaz wywieszony jest na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy w Górzycy oraz na 
stronie internetowej Biuletyn Informacji Publicznej Gminy Górzyca.

Wójt
(-) Tomasz Stupienko

REKLAMA 0011430360REKLAMA 0011430360

eprasa.pl 70abc1419c
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dziś zaskoczysz sam siebie 
odwagą. Horoskop dzienny 
zapowiada, że zrobisz pierw-
szy krok w sprawie, którą  
odkładasz od wielu tygodni. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Twoja cierpliwość w końcu 
zostanie nagrodzona. Nie 
spiesz się: horoskop na dziś 
wyraźnie wróży, że los  
szykuje coś wyjątkowego... 
Baran (21.03 - 19.04) 
Zaskakująca wiadomość od-
mieni Twój dzień. Wykaż się 
elastycznością, bo horoskop 
dzienny na środę mówi, że 
zmiana wyjdzie Ci na dobre. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Potrzebujesz po południu 
spokoju. Horoskop dzienny 
stanowczo radzi wyłączyć  
telefon, zaparzyć herbatę 
i wsłuchać się w własne myśli. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Świat zauważy Twoje talenty. 
Horoskop na dziś zapowia-
da, że wystarczy jeden 
uśmiech, aby przyciągnąć 
pozytywną uwagę. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Uporządkuj swoje sprawy  
– i biurko, i serce. Horoskop 
dzienny na środę zapowiada, 
że porządek przyniesie Ci  
jasne myśli i harmonię. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Ktoś szuka dziś Twojej rady. 
Wykaż się szczerością, ale 
i delikatnością. Horoskop 
dzienny mówi, że Twoje sło-
wa będą miały dużą moc. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Nie bój się zaufać intuicji. 
Horoskop na dziś bardzo  
wyraźnie zapowiada, że pod-
powie Ci coś, czego rozum 
nie zdołałby pojąć sam. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Energia będzie Cię wręcz 
rozpierać. Zrób coś sponta-
nicznego. Horoskop dzienny 
na środę mówi, że szczęście 
czeka za rogiem przygody. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Zrób przerwę, choć na chwi-
lę. Ambicja jest dobra, lecz 
horoskop dzienny wyraźnie 
przypomina, że serce po-
trzebuje wytchnienia. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Twoja kreatywność eksplo-
duje. Nie bój się ekspery-
mentować. Horoskop na dziś 
radzi to robić nawet z nieco 
szalonymi pomysłami. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Dziś emocje mogą Cię za-
skoczyć. Pozwól im płynąć. 
Horoskop dzienny na środę 
zapowiada, że szczerość wo-
bec siebie przyniesie ulgę...

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka w wywiadzie  
dla serwisu Jastrząb  
Post przyznała się do popra-
wiania wyglądu. – Kocham 
botoks. Oczywiście robię 
sobie stymulatory tkanko-
we. Prowadzi mnie pani 
doktor i ona uznaje, co mi 
potrzeba, a czego nie.  
Nie mam z tym najmniej-
szego problemu – stwier-
dziła.

Dominika Tajner 
kocha botoks

Rozwód nie oznacza, że przyjaźń 
nie może trwać dalej
Joanna Krupa na Instagramie o swoim byłym mężu Romainie Zago Fot. Sylwia Dąbrowa

Obecnym wybrankiem pio-
senkarki jest Michał Buzała 
– biznesmen, który zajmuje 
się montażem i serwisem kli-
matyzacji. Teraz mężczyzna 
obwieścił w audycji „Pałac 
Kultury”, że wymyślił... cmen-
tarną aplikację, za pomocą 
której można zapalić wirtual-
ny znicz albo opłacić opiekę 
nad danym grobem.

Sylwia Grzeszczak 
ma pomysłowego faceta

W niedzielę celebrytka opubli-
kowała filmik na Instagramie, 
na którym pokazała walczą-
ce psy. Kubicka wyjaśniła, że 
jej synek Leoś uderzył jednego 
z nich, a ten w odpowiedzi... 
ugryzł jej pociechę. „Leoś ude-
rzył Lilly. Nie słucha się w ogó-
le i za dziesiątym razem Lilly 
go ugryzła. Luna skoczyła 
na Lilly w obronie Leosia, mi-
mo tego, że Leoś ją też napa-
rza... Lucky musiałam odcią-
gnąć, bo chciała pogryźć 
wszystkich. Jest dopiero  
10 rano. Mam dość. Wycho-
dzę dzisiaj z domu” – napisała. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Sandra Kubicka  
rozdzieliła walczące psy

W TELEWIZJI

Ikar. Legenda Mietka 
Kosza
TVP Kultura, 20:00
Legenda jazzu. Niewidomy, 
który grał na pianinie z nie-
biańskim polotem. Ikar, któ-
ry zmarł w wieku dwudzie-
stu dziewięciu lat. Obsypany 
nagrodami film biograficzny 
w reżyserii Macieja Pieprzy-
cy. W roli Mieczysława Kosza 
– Dawid Ogrodnik

El inmortal. Gangi Madrytu
Canal+ Premium, 21:00
2. sezon opartej na faktach 
historii grupy przestępczej 
Los Miami’s. Świat zbudo-
wany przez José Antonio 
powoli się rozpada. Kiero-
wany pragnieniem zemsty, 
rozpoczyna brutalną wojnę 
na ulicach Madrytu.

Wszystkie stworzenia 
duże i małe
Epic Drama, 21:00
6. sezon serialu. Koniec II wś 
jest tuż tuż. Siegfried zmaga 
się z problemami sercowymi 
i wspiera Jamesa w moder-
nizacji kliniki. Tristan wraca  
z wojny, wkrótce się zako-
chuje. Jenny wyjeżdża do 
Londynu, by podjąć naukę 
w szkole pielęgniarskiej. Do 
Skeldale wraca Dorothy.

Belfer
Metro, 22:00
Śmierć dziewczyny wstrzą-
sa lokalną społecznością 
Dobrowic. W tym samym 
czasie w zjawia się tu 
nauczyciel z warszawskiej 
szkoły, Paweł Zawadzki 
(Maciej Stuhr). Rozpoczy-
na własne śledztwo. Choć 
wszyscy się tu znają i wiedzą 
o sobie wszystko, Pawłowi 
nikt nic nie powie...

 Poziomo:

 1) śródziemnomorskie warzy-
  wo o jadalnych koszycz-
  kach kwiatowych,
 5) jeden z Rycerzy Okrągłego 
  Stołu,
 9) ukojenie w cierpieniu,
 10) klatka taśmy filmowej,
 12) donośny głos cyranki,
 14) taniec ludowy z figurami,
 15) płynie przez Żelazową Wo-
  lę i Sochaczew,
 17) niejeden w leksykonie,
 18) był nim Sean Connery 
  i Walter Scott,
 21) kulisy wiedzy tajemnej,
 23) stale mija się z prawdą,
 28) powieść Jarosława Iwasz-
  kiewicza,
 29) maluje się na twarzy dostoj-
  nika,
 32) tkanina na letnie ubrania,
 36) jednostka kąta płaskiego,
 37) periodyk poświęcony mo-
  dzie,
 38) popularny kabaret z Zielo-
  nej Góry,
 39) katolickie wyznanie wiary,
 40) „Klan” lub „M jak miłość”.
 Pionowo:

 1) przestrzeń pozaziemska, 
 2) mały skorupiak jadalny,
 3) ostry wiraż na drodze,
 4) zbiorowa sprzedaż towaru,
 5) układ zawarty między pań-
  stwami,
 6) gwałtowny, krótkotrwały wiatr 
  nad morzem,
 7) bogactwo mieniących się 
  barw, pulsujących świateł,
 8) ryba z rodziny karpiowatych,

 11) „… i uprzedzenie”, sfilmo-
  wana powieść Jane Austen, 
 13) kogucia lub ciężka w boksie,
 16) zakończony mankietem,
 19) cenny metal na obrączki,
 20) brunatna farba z glinki,
 22) biblijny patriarcha, budow-
  niczy arki,
 24) pasmo górskie w Beskidach 
  Zachodnich,
 25) szeroki brzeg sombrera,

 26) słodkowodny delfin Ama-
  zonki,
 27) baśniowy stwór ziejący og-
  niem,
 29) dawna nazwa Iranu,
 30) samica w wilczym stadzie,
 31) pisząca część ołówka,
 33) linka do podawania cumy,
 34) krakowiak lub kujawiak,
 35) niedozwolony chwyt w za-
  pasach.

KRZYŻÓWKA NR 174

ROZWIĄZANIE NR 173

AUTOPROMOCJA 0011227864
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W poniedziałek do godziny 
osiemnastej kadrowicze mieli 
się zakwaterować w stałej war-
szawskiej bazie. Tego dnia 
w ogóle nie pojawił się Robert 
Lewandowski, który z okazji 
Narodowego Święta Niepodle-
głości wziął udział w ceremo-
nii podświetlenia legendar-
nego wieżowca Empire State 
Building w Nowym Jorku. Ka-
pitan dołączył do drużyny we 
wtorek. 

Pierwotną listę powoła-
nych na listopadowe spotka-
nia Jan Urban podał w ubiegły 
piątek. Liczne kontuzje spra-
wiły, że w poniedziałek musiał  
jednak dokonać szeregu zmian. 
Na zgrupowanie w ogóle nie 
dotarli bramkarz Łukasz Sko-
rupski, środkowy obrońca Jan 
Bednarek i napastnik Krzysz-
tof Piątek. 

– Skorupski w trakcie ligo-
wego meczu doznał znacz-
nego uszkodzenia mięśnia 
dwugłowego uda. Piątek na-
ciągnął mięsień przywodzi-
ciela, natomiast Bednarek na-
ciągnął więzadło w kolanie  
– wymieniał lekarz reprezen-
tacji Polski Jacek Jaroszewski. 

W trybie awaryjnym selek-
cjoner dowołał więc dwóch za-
wodników: bramkarza Mate-
usza Kochalskiego z azer-
skiego Karabachu Agdam oraz 
obrońcę włoskiego Palermo 
Bartosza Bereszyńskiego, któ-
rego prowadził przeszło de-
kadę temu w Legii Warszawa. 
Na alternatywę dla Piątka 
Urban się nie zdecydował. 

Już w październiku było ja-
sne, że nie zagramy w opty-
malnym zestawieniu. W wy-
granym meczu z Litwą w Kow-
nie (2:0) żółte kartki obejrzeli 
stoper Przemysław Wiśniew-
ski i defensywny pomocnik 
Bartosz Slisz, a to w obu przy-
padkach oznaczało pauzę wła-
śnie w spotkaniu z Holandią. 

Urban nie mógł natomiast 
przewidzieć, że w weekend 
poprzedzający zgrupowanie 
wypadną dwaj kolejni gracze 
pierwszego wyboru, a więc 
wspomniani Skorupski z Bed-
narkiem. Kto za nich wskoczy 
do jedenastki? 

Pewniakiem między słup-
kami wydaje się być Kamil 
Grabara, który zbiera po-

chlebne recenzje w Bundesli-
dze, a poprzedni selekcjoner 
Michał Probierz konsekwent-
nie pomijał go w powołaniach. 
Miejsca w defensywie po-
winni zająć młody Jan Ziół-
kowski z doświadczonym To-
maszem Kędziorą bądź dowo-
łanym Bartoszem Bereszyń-
skim. Trudno orzec natomiast, 
jak zostanie rozstrzygnięta 
sprawa środka pola; prawdo-
podobne, że na pozycję „nu-
mer sześć” zostanie cofnięty 
Piotr Zieliński. 

Pierwszy trening w pełnym 
gronie Biało-Czerwoni zapla-
nowali dzisiaj. W samo połu-
dnie zapoznają się z murawą 
PGE Narodowego. Podobnie 
będzie w czwartek. Holendrzy 

nie zrobią tego w ogóle, bo 
przed wylotem do Polski za-
mierzają ćwiczyć u siebie. 
W przeddzień widowiska we-
zmą udział jedynie w oficjal-
nej konferencji prasowej za-
planowanej na godzinę 20. 

Selekcjoner Ronald Koe-
man, rozważający zakończe-
nie kariery po mundialu, też 
boryka się z problemami ka-
drowymi. Z Polską zagrożony 
jest występ Wouta Weghorsta, 
dlatego w trybie awaryjnym 
dowołany został we wtorek 
Emmanuel Emegha, klubo- 
wy kolega Maxiego Oyedele 
z francuskiego Strasbourga. 

We wrześniu w debiucie 
Urbana Polska potrafiła zremi-
sować w Rotterdamie dzięki 
bramce Matty’ego Casha, ale 
jeszcze więcej zawdzięczali-
śmy interwencjom Łukasza 
Skorupskiego. Według buk-
macherów zdecydowanym fa-
worytem rewanżu pozostaje 
Holandia. 

Polska zajmuje w grupie eli-
minacyjnej drugie miejsce. 
W przypadku wygranej może 
zrównać się punktami z Ho-
landią, z którą przegrywa jed-
nak bilansem bramkowym. 
Wszystko wskazuje więc na to, 
że Oranje awansują bezpo-
średnio na turniej (w finałowej 
kolejce podejmują Litwę), 
a nam pozostaną dwuetapowe 
baraże w marcu przyszłego 
roku. 

Transmisję od godz. 20.45 
zapowiedziano na kanałach 
TVP 1 i TVP Sport. Mecz sko-
mentują Mateusz Borek 
z Grzegorzem Mielcarskim. 
Wcześniej, czyli o godz. 16, 
w Szczecinie przy pełnych try-
bunach zagra z Włochami ka-
dra U-21 Jerzego Brzęczka, 
która z kompletem punktów 
i bilansem bramkowym 15-0 
jest liderem grupy w elimina-
cjach młodzieżowego Euro. 
ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Reprezentacja 
z problemami rozpoczęła 
zgrupowanie przed meczem 
z Holandią i wieńczącym eli-
minacje MŚ 2026 z Maltą. Jan 
Urban musi znaleźć zastęp-
stwo dla czterech piłkarzy. 

Problemy selekcjonera Urbana 
przed meczem Polska-Holandia 

Eliminacje turnieju, który 
w 2027 roku odbędzie się 
w czterech krajach (Belgia, 
Finlandia, Litwa, Szwecja), 
tym razem składać się będą 
z dwóch etapów. W pierw-
szym udział weźmie 27 dru-

żyn podzielonych na siedem 
grup – sześć czterozespoło-
wych i jedna złożona z trzech 
ekip. W tym gronie są także 
Biało-Czerwone, które rywa-
lizować będą ze Słowacz-
kami, Rumunkami i Cypryj-
kami. 

Inny niż dotychczas będzie 
harmonogram gier w kwalifi-
kacjach. Do tej pory reprezen-
tantki w trakcie zgrupowania 
rozgrywały po dwa mecze 
o stawkę, teraz całe elimina-
cje odbędą się w dwóch ter-
minach. W listopadzie nasz 
zespół poza środowym star-

ciem w Bratysławie ze Słowa-
cją (godz. 18.00) zagra także 
dwa razy przed własną pu-
blicznością. W Sosnowcu go-
ścić będzie Rumunię (sobota, 
15 listopada, 18.00) i Cypr 
(wtorek, 18 listopada, 18.00). 

– Trochę szkoda, że kwali-
fikacje zaczynamy na wyjeź-
dzie, ale z drugiej strony nie 
będziemy faworytem, więc 
ciążyć będzie na nas mniejsza 
presja. Chcemy z pełnym 
uderzeniem wejść w ten 
pierwszy mecz, zaprezento-
wać wszystko, co mamy naj-
lepsze, i miejmy nadzieję, że 

zakończymy to spotkanie 
zwycięstwem – powiedział 
Karol Kowalewski, trener  
naszej reprezentacji (za 
pzkosz.pl). 

Słowaczki, przynajmniej 
na papierze, wydają się być 
najtrudniejszymi rywalkami. 
Co prawda w tegorocznym 
Eurobaskecie nie wezmą 
udziału (zajęły drugie miejsce 
w grupie eliminacyjnej, nie 
znalazły się jednak wśród 
czterech wicemistrzyń, które 
uzyskały prawo startu w tur-
nieju), ale zarówno dwa, jak 
i cztery lata temu były w gro-

nie szesnastu najlepszych 
drużyn Europy. Rumunki 
ostatni raz w elitarnym gronie 
znalazły się w 2015 roku i to 
tylko dlatego, iż były współ-
gospodyniami zmagań. Z ko-
lei Cypryjki dopiero po raz 
drugi w historii przystąpiły 
do kwalifikacji ME (poprzed-
nio w 2003 roku). 

Po dwie najlepsze drużyny 
z każdej grupy, a także trzy 
ekipy z trzecich miejsc (łącz-
nie 17 zespołów) wywalczą 
przepustkę do drugiej fazy 
kwalifikacji, w której dołączy 
siedem najsilniejszych repre-

zentacji. Rywalizacja odby-
wać się będzie w sześciu czte-
rozespołowych grupach, 
z których promocję na ME 
wywalczą ekipy z pierwszych 
i drugich lokat. 

Druga część kwalifikacji 
została zaplanowana w termi-
nie od 11 do 17 marca. Biało- 
-Czerwone, jeśli przebrną 
przez pierwszą fazę, o prze-
pustkę na mistrzostwa Eu-
ropy, w których po raz ostatni 
wystąpiły w 2015 roku, za-
grają w listopadzie 2026 i lu-
tym 2027 roku. 
ą

Łukasz Konstanty
redakcja@polskapress.pl

KOSZYKÓWKA. Wyjazdowym 
środowym meczem ze Sło-
wacją udział w pierwszej fa-
zie kwalifikacji Eurobasketu 
rozpocznie reprezentacja 
Polski koszykarek.

Biało-Czerwone rozpoczynają walkę o pierwszy od 12 lat awans na mistrzostwa Europy

Dotąd ultrasi nie mieli żadnych 
przywilejów na meczach domo-
wych i te zresztą konsekwentnie 
bojkotowali. Za drużyną jeździli 
natomiast na wyjazdy. W paź-
dzierniku kilka tysięcy wybrało 
się do nieodległego Kowna. 
Po pokonaniu Litwy długo świę-
towali z piłkarzami. 

– Kibiców było słychać przez 
cały mecz. W drugiej połowie 
to był dla nas bodziec, żeby ata-
kować i jeszcze zdobyć bramkę 
– stwierdził kapitan Robert Le-
wandowski. Piotr Zieliński do-
dawał, że czegoś podobnego 
na kadrze sobie nie przypo-
mina, a ma w niej ponad sto 
występów. – Jak oni śpiewali, że 
gramy u siebie, to można było 
czuć z boiska – powiedział. 

Teraz piłkarze mają do-
świadczyć tego samego także 
w Warszawie. W piątek do sto-
licy zjadą kibice wspierający 
na co dzień Górnika Zabrze, Ja-
giellonię Białystok, Lechię 
Gdańsk, ŁKS Łódź czy Śląsk 
Wrocław. Wszystko wskazuje 
na to, że zajmą kilka tysięcy 
miejsc za jedną z bramek. 

Doping wróci na PGE Naro-
dowy po wielu latach. Ostatni 
raz ultrasi pojawili się w 2013 
roku podczas meczu eliminacji 
MŚ 2014. Potem w zorganizo-
wanych grupach przybywali 
na stadion już tylko za swoimi 
klubami – na kolejne finały Pu-
charu Polski. 

PZPN zarządzany przez Ce-
zarego Kuleszę także długo się 
przed nimi wzbraniał. Miał i na-
dal ma sporo obaw. Obok siebie 
zasiądą bowiem fani zwaśnio-
nych klubów, mogą odpalić za-
kazane prawem race i jeszcze 
dopuścić się skandalu politycz-
nego, jak miesiąc temu na Li-
twie, gdzie wznoszono hasło 
„Polskie Wilno” i obrażano pre-
miera polskiego rządu. Ryzyko 
zostało jednak podjęte… ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Reprezentacja 
Polski doczeka się po latach 
zorganizowanego dopingu 
na PGE Narodowym w War-
szawie. Podczas piątkowego 
hitu z Holandią będą za nie-
go odpowiadać kibice.

Kibice klubów zajmą się 
dopingiem reprezentacji.  
Jakie obawy ma PZPN? 

Jan Urban musi znaleźć zastępstwo dla czterech piłkarzy: 
dwóch kontuzjowanych i dwóch pauzujących za kartki
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Reprezentacja Polski doczeka się po wielu latach 
zorganizowanego dopingu grup klubowych ultrasów
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Lubuskie zespoły rywalizujące w Centralnej Lidze Juniorów U-
17 zdobyły w sumie cztery punkty. Lechia Zielona Góra i Stilon 
Gorzów rywalizowały na własnych boiskach. Zielonogórzanie 
pokonali Arkonię Szczecin 3:1, a gorzowianie zremisowali z Le-
chią Gdańsk 1:1. W kategorii U-15 Lechia również sięgnęła 
po zwycięstwo, wygrała (3:2) z Piastem w Gliwicach. Z kolei TS 
Przylep-Zielona Góra przegrał (0:8) z FC Wrocław Academy. 

PIŁKA NOŻNA
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AZS UZ Zielona Góra wygrał 
na wyjeździe z SMS ZPRP 
I Kalisz 28:27. Zielonogórzan-
ki są 6. w tabeli – mają 12 pkt. 
i bramkowy bilans 169:212.

Zespoły żeńskiej I ligi roze-
grały 7. kolejkę spotkań. 
W grupie B Osiński-Trans

PIŁKA RĘCZNA

KRÓTKO
PIŁKA RĘCZNA 
Komplet wygranych trzech 
lubuskich pierwszoligowców 
Udana była 9. seria spotkań 
w grupie B I ligi dla trzech lu-
buskich drużyn. Ich wyniki: 
Zew Świebodzin – Real-Astro-
mal Leszno 30:26, UKS Trójka 
Nowa Sól – UKS Spartakus Buk 
35:21, Olimp AZS UZ Zielona 
Góra – Wolsztyniak Wolsztyn 
39:22. W tabeli Zew jest 4. – 21 
pkt. (bramki 289:257), UKS 
Trójka 5. – 18 pkt. (263:242), 
a Olimp AZS UZ 7. – 15 pkt. 
(306:271). 

KOSZYKÓWKA 
Zwycięstwo „Kangurów” i po-
rażka SKM Zastalu w II lidze 
Za nami 9. seria spotkań w II li-
dze mężczyzn. Wyniki lubu-
skich drużyn, rywalizujących 
w grupie D: EIG CEZiB Kangoo 
Basket Gorzów – MKS Smyk 
Prudnik 84:64, REWE digital-
Polad SKM Zastal Zielona Góra 
– Dijo Polkąty Maximus Kąty 
Wrocławskie 63:74. W tabeli 
gorzowianie są na 6. pozycji – 
15 pkt. (małe „oczka” 737:661), 
zaś zielonogórzanie na 12. – 13 
pkt. (711:718). 

SIATKÓWKA 
Lubuskie derby dla Stilonu, 
pozostałe drużyny przegrały 
Wyniki Lubuszan w 7. kolejce 
spotkań w II lidze mężczyzn: 
grupa I – PGE Akademia Siat-
kówki Stilon Gorzów – Olim-
pia Sulęcin 3:2; grupa III – 
Gwardia Wrocław – MLKS 
ABO Energy Gubin 3:2, KPS 
Chełmiec ANS AS Wałbrzych – 
BS Żagań WKS Sobieski Żagań 
3:2. W tabeli grupy I PGE AS 
Stilon jest 8 – 8 pkt. (sety 
10:16), a Olimpia 10. – 6 pkt. 
(11:18). W grupie III WKS So-

bieski zajmuje 6. lokatę – 7 
pkt. (9:6), zaś MLKS ABA 
Energy 8 – 6 pkt. (10:16). 

RUGBY 
Premierowe zwycięstwo Wa-
tahy Zielona Góra w I lidze 
Rugbyści Watahy RC Zielona 
Góra odnieśli pierwsze w bie-
żącym sezonie zwycięstwo 
w I lidze. N swoim boisku po-
konali Legię RC Warszawa 
40:34. W pierwszej połowie 
legioniści prowadzili 17:7, a na  
przerwę zeszli z przewagą 
17:12. Po zmianie stron boiska 
kibice zobaczyli kapitalną grę 
Watahy, która wygrywała już 
40:17. Goście złapali oddech 
i zaczęli odrabiać straty, lecz 
ostatecznie to gospodarze cie-
szyli się z końcowego triumfu. 

TENIS STOŁOWY 
Lubuscy pierwszoligowcy 
na plusie w meczach I ligi 
W I lidze mężczyzn mieliśmy 3 
wygrane, 1 remis i 1 porażkę 
Lubuszan. 

Palmiarnia ZKS Zielona Góra 
pokonała MKS Czechowice-
Dziedzice 6:4 i zremisowała 5:5 
z MATS Rzeszów (Michna 
2,5+2, Cao 1+1,5, Żyworonek 
1,5+1, Soliło 1+0,5). W tabeli ZKS 
I jest 3. z 9 pkt. 

Drugi zespół Palmiarni ZKS 
uległ MATS 2:8 i wypunkto-
wał MKS 8:2 (Staniowski 
0,5+2,5, Wachowiak 0,5+2,5, 
Michno 0,5+1,5, Nadolny 
0,5+1,5). W tabeli ZKS II jest 
na 7. miejscu z dorobkiem 2 
„oczek”. 

Proste Domy Gorzovia Go-
rzów pokonała Poltarex Pogoń 
Lębork 6:4 (Petaś 2,5, Kosiński 
i Żabski po 1,5, Dziadek 0,5). W  
tabeli Gorzovia zajmuje 5. po-
zycję z dorobkiem 6 pkt. (rg, rk)

Już? Już! Operację „Sezon 
2026” można uznać za  
rozpoczętą. Sygnał do od-
liczania dał Bartosz 

Zmarzlik. Najpierw rower, po-
tem ścigacz na Circuito de Car-
tagena. Młodzież fika na mate-
racach, dodatkowo pod okiem 
fachowców pracując nad siłą. 

Tu i tam można już kupić kar-
nety. For ma sprzedaży i liczba 
zachęt, czekających na kibica 
jak zwykle bogata. Hitem to-
ruński szalik, który jest… kar-
netem. 

Transferowych hitów próż -
no szukać. Te były, ale kilka 
miesięcy temu. Wczoraj i dziś, 

PROFESJONALIZACJA ORGANIZACJI

Rafał 
Darżynkiewicz

a pewnie i w kolejnych dniach 
pojawią się oficjalne potwier-
dzenia tego, co czujny fan spe-
edway’a wie już od dawna. Do-
minik Kubera oraz Andrzej Li-
biediew w Zielonej Górze, Mak-
sym Drabik w Grudziądzu i tak 
dalej, i tak dalej. Nowe twarze 
do Lublina zawitają na dniach. 
W Toruniu Niemiec zastąpi 
Czecha, we Wrocławiu kadro -
wa stagnacja, a beniaminek 
z Leszna jeszcze w październi -
ku ogłosił powroty Piotra Paw-
lickiego i Keynana Rew. Zasko-
czenia nie powinno być w Go-

rzowie, choć Częstochowa też 
ma swoje ambicje. Fajerwer-
ków nie będzie. 

Bez sensacji, w zaciszu gabi-
netów trwa proces licencyjny. 
W pocie czoła pracują biegli re-
widenci, przygotowujący au-
dyty finansowe. Obok nich 
uwijają się eksperci ds. na-
wierzchni drogowych, spraw-
dzane są wszelkie dokumenta-
cje, dotyczące homologacji. 
Na brak zajęcia nie narzekają 
specjaliści od oświetlenia, bo 
żużlowiec, ale przede wszyst-
kim telewizja nie może mieć 

w pracy za ciemno. Swoje pięć 
groszy dorzuci pewnie ekolog, 
a i hydraulik na usługach ligi 
sprawdzić musi, czy aby do  
szatni gości dociera cieplik, 
a woda – ciepła, warto zazna-
czyć - jest podawana pod odpo-
wiednim ciśnieniem. Koniec 
końców pojawią się ostateczne 
werdykty. Licencje będą zwy-
kłe, będą warunkowe, a też 
kilka nadzorowanych z progra-
mem naprawczym, zaleconym 
przez organ zarządzający. 

Poważna sprawa, więc i klu -
by do wszystkich tematów po-

winny podchodzić poważnie. 
Klub żużlowy to przedsiębior-
stwo, w którym dobra znajo-
mość zarówno matematyki, jak 
i fizyki jest w cenie, a współ-
praca z uniwersyteckim labora-
torium mechaniki gruntów ni-
kogo już nie może dziwić. Czte-
rech facetów, stających przed  
taśmą startową i jadących w le -
wo to tylko wierzchołek góry 
lodowej. Efekt końcowy pracy 
wielu osób, specjalistów róż-
nych dziedzin w służbie tak 
prostego sportu, jakim podob -
no jest żużel.ą

ŻUŻLOWE SZKIEŁKO

I, nie ma się co oszukiwać, nie-
pokoją zarówno kibiców, jak i sa-
mych zawodników, trenera oraz 
klubowych działaczy. Przegrana 
z ubiegłorocznym mistrzem Pol-
ski 71:88 nie jest niczym wstydli-
wym, wszak Legia w tym sezo-
nie jest znakomita, jakościowo 
to prawdopodobnie najlepsza 
obecnie drużyna Orlen Basket 
Ligi. W Zielonej Górze stołeczni 
pokazali klasę. W Zastalu tym-
czasem wróciły stare grzechy. 
Brak skuteczności, brak pomy-
słu na atak, brak wzięcia odpo-
wiedzialności na swoje barki, 
szczególnie, gdy rywal ucieka, 
lub „ciśnie” mocniej w obronie. 
O tym słyszymy właściwie 
po każdym z przegranych me-
czów.  

– Trochę zabrakło mi walki 
i żeby mimo wszystko pokazać, 
że nieważne, jak duża jest róż-
nica w potencjale, to powinni-
śmy walczyć, szczególnie, że 
w hali pojawiło się ponad 4800 
kibiców, i dla nich trzeba wal-
czyć. Brakuje mi tego – mówiła 
prezes klubu Katarzyna Marci-
niak. Podobne odczucia ma je-
den z zawodników Zastalu, 

Krzysztof Sulima: – Lecą głowy 
w dół, gdy nie trafiamy. Trzeba 
jednak grać z podniesioną głową 
i wierzyć, że można wygrać. 
Po to trenujemy. Na treningach 
to wychodzi, na meczach już 
nie. U nas jest tak, że nie wyjdzie 
nam jedna i druga akcja i prze-
stajemy grać, Schodzi z nas po-
wietrze. My powinniśmy się 
cały czas napędzać. Nie po to 
trenujemy, by tak to miało wy-
glądać. 

W klubie, po porażce nikt nie 
ukrywa, że musi dojść do zmian. 
Trener Zastalu Arkadiusz Miło-
szewski stwierdził, że ten ty-
dzień będzie „gorący”, a on po-
trzebuje dwóch nowych koszy-
karzy, choć nie chciał wspomi-
nać o szczegółach i o pozycjach, 

na których te roszady miałyby 
zostać wprowadzone.  

– Jesteśmy umówieni na spo-
tkanie w sprawie drużyny i mu-
simy podjąć decyzję natych-
miast. Nie ma czasu, bo mamy 
trudny terminarz i nie możemy 
tracić punktów w takim stylu – 
dodała Katarzyna Marciniak. – 
To musi być coś, co pobudzi ze-
spół, bo w nim potencjał jest, ale 
czegoś brakuje i musimy szybko 
znaleźć brakujący element.  

Trener Arkadiusz Miłoszew-
ski też zwrócił uwagę na wysoką 
frekwencję na meczach w hali 
CRS. To oznacza, że kibice wciąż 
są z zespołem. – Kibicom nie na-
leży się taka koszykówka i taki 
poziom. Musimy to zmienić. 
Tak nie może być. Chcielibyśmy, 

by kibice dalej przychodzili 
i nam kibicowali. Przede wszyst-
kim chcemy dla nich wygrywać 
– mówił szkoleniowiec Zastalu. 

Wciąż niejasna jest sprawa 
z Petarem Raičeviciem, który 
nie zagrał ani razu, był ostatnio 
w Serbii na konsultacjach me-
dycznych. W tym tygodniu ma 
zapaść ostateczna decyzja, czy 
koszykarz będzie z Zastalem, 
czy zostanie rozwiązany kon-
trakt. Martwić może jednak 
inna, głębsza przyczyna pora-
żek, którą wskazał trener. – 
Orlen Basket Liga idzie bardzo 
mocno do przodu, jeśli chodzi 
o poziom. Rozmawiałem o tym 
z Philem Faynem, który grał tu-
taj trzy lata temu i sam przyznał 
mi rację, że naprawdę to jest zu-
pełnie inna liga. Niestety, niektó-
rzy zostają w blokach. Dla nie-
których ta liga i ten poziom jest 
za wysoki i dlatego przegry-
wamy – skwitował Arkadiusz 
Miłoszewski. 

Teraz przed zastalowcami 
trzy wyjazdowe mecze. W naj-
bliższą sobotę zielonogórzanie 
zagrają w Lublinie przeciwko 
ekipie PGE Startu, tydzień póź-
niej w Toruniu przeciwko Twar-
dym Piernikom i 5 grudnia 
w Słupsku, gdzie rywalem będą 
koszykarze Energi Czarnych. 
W hali CRS Zastal spotka się ze 
swoimi kibicami dopiero 13 
grudnia, wtedy podejmie 
ostrowską Stal. Czy po serii wy-
jazdowych spotkań zielonogó-
rzanie wzbogacą się o kolejne 
wygrane? Bardzo na to li-
czymy.ą

Maciej Noskowicz 
mnoskowicz@gazetalubuska.pl 

KOSZYKÓWKA. Bez polotu 
i bez zadziorności zagrali 
w minioną niedzielę koszy-
karze Zastalu Zielona Góra 
w Orlen Basket Lidze. Po-
rażka z Legią Warszawa, 
a dokładnie jej styl, mogą 
niepokoić.

„Schodzi z nas powietrze”. 
Czas na zmiany w Zastalu

Krzysztof Sulima (z piłką) otoczony przez graczy Legii
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